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NADZWYCZAJNE WYBORY W CHICAGO

POGODA
Częściowo słonecznie, wietrzno, 

lekkie opady śniegu. Najwyższa 
temperatura 32F (0C).Najniższa5 
F (-14,9 C).

Nowy Rok — pochmurno, naj­
wyższa temperatura 30 F (-1,1 C).

Wschód słońca o godz. 7:18, za­
chód o godz. 4:30 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 31 grud­

nia — Melanii i Sylwestra.
Jutro środa, 1 stycznia — 

Nowy Rok, Marii i Mie­
czysława.

Pojutrze czwartek, 2 sty­
cznia — Grzegorza i Izydo­
ra.
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USA o Reakcji Na Terroryzm
Gdy Fikcja Jest

Prawdopodobna...

szczęśliwego
NOIVEGO
ROKU
W WOLNEJ

Próba Skompromitowania

Śki'.

Solidarności
Zwolniono 213 Politycznych. 

Sfałszowany List Do “Die Welt”

Helsinki, Finlandia. (UPI) — Ra­
diowa sztuka teatralna Jana Hart- 
mana, która przyniosła mu nagrodę 
w roku 1984, wywołała panikę wśród 
słuchaczy fińskich. Sztuka nosi tytuł 
“Następna wojna—zmyślony doku­
ment!’

Mimo początkowych i końcowych 
zapowiedzi, że program radiowy jest 
fikcją, tysiące słuchaczy zostało ster­
roryzowanych strachem. Nie pomogły 
nawet komunikaty podawane w trak­
cie trwania słuchowiska. Przerażeni 
słuchacze dzwonili na pogotowie ra­
tunkowe, w przekonaniu, że to wszy­
stko jest prawdą.

Zamach Na Życie 
Przywódcy 
Chrześcijan

Bejrut, Liban (UPI) — Chrześci­
jański “Głos Libanu’’ poinformo­
wał dzisiaj o nieudanym zamachu 
na życie czołowego przywódcy sił 
zbrojnych chrześcijan, który ode­
grał ważną rolę podczas negocjacji 
w Damaszku w sprawie trójstron­
nego porozumienia pokojowego mię­
dzy zwalczającymi się ugrupowa­
niami libańskimi.

Z życiem udało się ujść Assadowi 
Shaftari, lecz członkowie jego oso­
bistej ochrony i kilku zamachowców 
zginęło. Chrześcijańskie radio po­
dało, że uzbrojeni mężczyźni wys­
trzelili pociski z granatnic w kierun­
ku smochodu, którym jechał Shaf­
tari. Zamachowcy chybili celu. 
Przywódca chrześcijan libańskich 
zdołał zbiec z miejsca akcji. Jeden z 
członków ochrony osobistej zginął, 
drugi — został ranny. Zaraz po za­
machu doszło do strzelaniny po­
między pozostałymi członkami 
ochrony a napastnikami. W starciu 
rannych zostało kilka następnych 
osób.

Z radiowych doniesień wynika, że 
uzbrojonych osobników było pięć­
dziesięciu. Urządzili oni zasadzkę 
na dwa samochody towarzyszące 
Shaftari. Jak do tej pory zama­
chowców nie udało się zidentyfiko­
wać. Nie wiadomo też, czy któryś z 
napastników został aresztowany 
przez zbrojnych chrześcijan lub po­
licję.

Do zamachu doszło dzisiaj rano, 
na północnych przedmieściach 
Bejrutu, graniczących z wybrze­
żem Morza Śródziemnego.

Assad Shaftari jest członkiem 
komitetu wykonawczego Libańskich 
Sił Zbrojnych, a także szefem naro­
dowej Rady Bezpieczeństwa zbroj­
nego ugrupowania chrześcijan w 
Libanie. Jako jeden z trzech przy­
wódców zbrojnych ugrupowań, brał 
on udział w muzułmańsko-chrześci- 
jariskich pertraktacjach pokojo­
wych, prowadzonych pod patrona­
tem Syrii.

W sobotę doszło do podpisania po­
rozumienia w Damaszku pomiędzy 
Libańskimi Siłami Zbrojnymi, Po­
stępową Partią Socjalistyczną dru- 
zów i zbrojnym ugrupowaniem 
szyitów pn. “Amal”. Porozumienie 
poparte przez Syrię zostało skryty­
kowane przez Iran, ortodoksyjnych 
muzułmanów i niektórych polityków 
chrześcijańskich, włącznie z byłym 
prezydentem Libanu Camille Cha- 
mounem. W dniu dzisiejszym miało 
ono wejść w życie.

Zgoda 
Na Odwet 
Izraela
Nie Wykluczona Akcja 
Wojsk USA Przeciw 
Terrorystom w Libii
Washington. (CST)—Administracja 

prez. Reagana oświadczyła wczoraj, 
że “nie ma nic przeciwko temu” by 
Izrael zareagował na terrorystyczne 
zamachy, które w ubiegły piątek mia­
ły miejsce na lotniskach w Wiedniu 
i Rzymie. Napomknięto także o ewen­
tualnej amerykańskiej akcji militar­
nej przeciwko Libii.

Amerykańskie agencje wywiadow­
cze przekonane są, że obydwa zama­
chy były zorganizowane przez rady­
kalne ugrupowanie Palestyńczyków, 
pod przywództwem Abu Nidala, naj­
bardziej zawziętego wroga Jasera 
Arafata, przywódcy Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny (OWP).

Rzecznik Departamentu Stanu, 
Charles Redman, oraz rzecznik Bia­
łego Domu, Larry Speakes, stwier­
dzili, że ugrupowanie Abu Nidala 
jest w ogromnym stopniu uzależnione 
od pomocy Moammara Kadafiego 
i jego libijskiego reżimu.

Rzecznicy dali wyraźnie do zrozu­
mienia, że Stany Zjednoczone obcią­
żają całą winą za zamachy rząd w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Rozmowy 
Amerykańsko 
Wietnamskie
Washington. (CT, CST) - W na­

stępnym tygodniu udaje się do Hanoi 
delegacja Stanów Zjednoczonych z 
zastępcą sekretarza obrony, Richar­
dem Armitage, na czele. Zadaniem 
delegacji jest przedyskutować ze stro­
ną wietnamską sprawę zaginionych 
w akcji Amerykanów, których dziś 
jeszcze, w ponad 10 lat po zakończeniu 
działań, oblicza się na 2,441.

Są wśród nich zabici żołnierze 
(głównie załogi samolotów) i pracow­
nicy cywilni, a także, prawdopodob­
nie, przetrzymywani w obozach kon­
centracyjnych więźniowie i jeńcy wo­
jenni.

Pentagon poinformował, że w tym 
samym czasie techniczna ekipa po­
szukiwawcza odwiedzi sąsiedni Laos, 
gdzie nastąpią poszukiwania szcząt­
ków załogi helikoptera AC-130 ze­
strzelonego w czasie wojny.

Tak wysokiego szczebla delegacja 
jest pierwszą po 10 latach, choć kon­
takty były już uprzednio nawiązy­
wane. W okresie prezydentury Car­
tera odwiedził Haonoi prezes United 
Auto Workers, Leonard Woodcock. 
Jego misja również był poświęcona 
sprawie MIA.

Hanoi próbuje od czasu do czasu 
wykorzystać sprawę zaginionych 
Amerykanów dla wywarcia presji na 
rząd Stanów Zjednoczonych w kwestii 
poprawy stosunków dwustronnych.

Jednakże stanowisko USA pozostaje 
niezachwiane — tak długo nie nastąpi 
normalizacja, jak długo wojska wiet­
namskie będą okupować sąsiednie 
kraje, przede wszystkim Kambodżę.

Sprawa poszukiwań MIA była do 
tej pory prowadzona przez Narodowy 
Związek Rodzin Jeńców Wojennych 
i Zaginionych w Akcji (NL POW- 
MIAF).

Warszawa (N.D.) — Z czterech 
zatrzymanych ostatnio działaczy 
Solidarności zwolniono trzech; cz­
warty zaś Jacek Szymanderski 
skazany został na trzy miesiące are­
sztu, za działalność w komitecie 
pomocy więźniom politycznym, — 
przy Kościele Seminaryjnym w War­
szawie.

Zwolniono z aresztu b. członka 
KOR Henryka Wujca, szefa grupy 
Patronat, zajmującej się więźniami 
w okresie Solidarności — Anatola 
Lawinę oraz Macieja Jankowskie­
go. U wszystkich zatrzymanych 
przeprowadzono rewizję.

W dalszym ciągu trwa zwalnianie 
więźniów politycznych na podstawie 
tzw. aktu łaski. Poszczególne sp­
rawy rozpatrują prokuratury i osta­
teczna decyzja do nich należy.

Jak podają czynniki oficjalne, do 
18 grudnia br. zwolniono z aresztów i

Nastoletni 
Uchodźcy Polscy

(DP) — Szwedzki minister imigra­
cji, Anita Gradin, oświadczyła iż za­
padła decyzja co do losu dwóch pol­
skich nieletnich uciekinierów, którzy 
wjechali do Szwcji, ukryci przez 26 
godzin pod ciężarówką.

Początkowo rząd szwedzki zamie­
rzał odesłać 15-letniego Adama i 
Krzysztofa (lat 13) Zielińskich do 
PRL, ale gdy Jerzy Urban zakomu­
nikował w Warszawie o odebraniu 
praw rodzicielskich rodzicom zbie­
gów, prasa szwedzka wpłynęła na 
zmianę decyzji władz imigracyjnych.

Wprawdzie PRL udzieliło pisemnej 
gwarancji, iż z chwilą “postawienia 
przez chłopców nogi na ziemi pol­
skiej” ich rodzice odzyskają swoje 
prawa, Szwedzi nie uwierzyli tym 
zapewnieniom i pozwolili uciekinie­
rom zostać, tym bardziej, że rodzice 
Krzysztofa i Adama nie sprzeciwiają 
się temu.

Chłopcy zostaną wysłani do szkoły 
i czyni się starania o znalezienie dla 
nich tzw. rodziny zastępczej.

Decyzja rządu szwedziego wpłynie 
zapewne na oziębienie stosunków 
między PRL i Szwejcą, 

więzień 213 osób. Przed wejściem 
zarządzenia w życie, w aresztach i 
więzieniach, według oficjalnych 
źródeł przebywało 368 zatrzymanych 
z powodów politycznych, źródła zaś 
opozycyjne twierdzą, że ponad 400.

Tymczasem ukrywający się od 
początku stanu wojennego działacz 
wrocławskiej Solidarności Kornel 
Morawiecki oświadczył zachodnim 
korespondentom, że list, jaki rze­
komo miał wysłać do zachodnio- 
niemieckiej gazety Die Welt, jest 
fałszerstwem.

W tym tygodniu rzecznik prasowy 
rządu PRL Jerzy Urban przedstawił 
zachodnim korespondentom list 
Morawieckiego, kwestionujący pol­
ską granicę na Odrze i Nysie. Urban 
wykorzystał list, zarzucając działa­
czom podziemnej Solidarności i 
również Lechowi Wałęsie zdradę in­
teresów narodowych.

Kornel Morawiecki oświadczył: 
“Ani ja, ani nikt ze znanych mi dzia­
łaczy takiego listu do Die Welt nie 
wysłał, nie wiem też, co zawiera list 
przedstawiony przez rzecznika rzą­
du.

Ponadto w wielu dokumentach 
przez nas sporządzonych zajmowa­
liśmy stanowisko w kwestii zachod­
nich granic. Stoimy na stanowisku, 
że są one niezmienialne. Ponadto 
uważamy niezgłaszanie żadnych 
roszczeń terytorialnych wobec Pol­
ski jako niezbędny warunek współ­
pracy z kimkolwiek.”

Urban zarzucił Morawieckiemu i 
działaczom Solidarności, że są zwo­
lennikami idei zjednoczenia Nie­
miec, zaś takie stanowisko wynika z 
ich antykomunistycznej postawy.

Ponadto skrytykował również 
Wałęsę, że nie chciał odpowiedzieć 
dziennikarzom z Die Welt na pyta­
nie o jego stanowisko w sprawie za­
chodnich granic Polski.

Obserwatorzy twierdzą, że ta 
kampania propagandowa rządu ma 
przede wszystkim na celu skomp­
romitowanie przywódców Solidar­
ności w oczach polskiego społeczeń­
stwa, które — jak wiadomo — nie 
dopuszcza żadnych dyskusji o obec­
nych granicach Polski na zachodzie.

Rodzina Wałęsów 
Powiększyła Się 

Gdańsk. (UPI) — Danuta Wa­
łęsa, żona Lecha, urodziła 28 
grudnia córeczkę. Ósme dziecko 
pp. Wałęsów ważyło po urodzeniu 
7 funtów i 9 uncji.

Gratulujemy szczęśliwym ro­
dzicom pociechy i życzymy 
dziewczynce dużo zdrowia i ra­
dości.

Powitanie 
Nowego Roku 
w Ameryce 

(UPI) — Miliony Amerykanów 
przygotowało się już na powitanie 
Nowego Roku 1986. Najczęściej 
przywitają Nowy Rok na różnego 
rodzaju balach i przyjęciach, oraz 
w czasie tradycyjnych już uroczy­
stości przygotowanych w każdym 
nieomal mieście całego kraju.

Do najbardziej znanych ceremo­
nii witających pierwsze minuty 
Nowego Roku należy wspólne śle­
dzenie “opadającego jabłka” na 
nowojorskim Time Square. Władze 
tego miasta przypuszczają, że w 
tym roku w ceremonii na Time 
Square weźmie udział co najmniej 
ćwierć miliona osób.

Prezydent Ronald Reagan z ma­
łżonką Nancy będzie gościem mul- 
timilionera, byłego ambasadora 
Waltera Annenberga w jego posiad­
łości w Palm Springs, Kalifornia.

W stolicy kraju, w Washingtonie 
ponad 100,000 gości spodziewanych 
jest na noworocznym przyjęciu w 
Pawilonie Poczty. Dodatkowo w 
wielu punktach miasta, w tym w 
eleganckich restauracjach, odby­
wać się będą wystawne przyjęcia.

W Pasadena, Kalifornia, tysiące 
osób nocować będzie wzdłuż trasy, 
którą w Nowy Rok przejdzie trady­
cyjna już Parada Róż.

W Chicago w śródmieściu również 
planowane jest wspólne powitanie 
Nowego Roku. Przypomina się jed­
nak kierowcom, że właśnie o pół­
nocy wchodzi w życie nowe prawo 
przeciw kierowcom, którzy prowa­
dzą samochód w stanie zamrocze­
nia alkoholowego. Grożą im bardzo 
surowe kary.

Już 12 rok z kolei dziennik wycho­
dzący w miejscowości Lawrence­
ville, Ga. “The Gwinnett Daily 
News” ofiarowuje wszystkim kie­
rowcom, którzy zobowiążą się oso­
biście podpisując specjalny doku­
ment w biurach gazety do 12 w po­
łudnie dzisiaj, że będą pić i prowa­
dzić samochód po pijanemu w Syl­
westra — bezpłatny pogrzeb. Jak 
dotąd nie było jeszcze ochotników.

W 6 Rocznicę 
Inwazji Na 
Afganistan

Islamabad, Pakistan (CT) — W 
szóstą rocznicę sowieckiej inwazji 
na Afganistan partyzanci afgańscy 
przeprowadzili w ubiegły czwartek 
i piątek szereg ataków, w których 
zginęło 29 sowieckich żołnierzy i 70 
żołnierzy regularnych wojsk reżi­
mu kabulskiego.

Jak podały źródła związane z 
partyzantami, w czwartek w nocy 
stolica Afganistanu ostrzelana zo­
stała dziesiątkami pocisków. Na­
stępnego dnia ostrzelane zostały 
cztery garnizony wojskowe armii 
afgańskiej, położone niedaleko gra­
nicy z Pakistanem. Pod ciężkim 
ostrzałem artyleryjskim znalazło 
się także miasto Jalalabad we 
wschodniej części kraju.

Odbędą Się 
w Marcu 1986 
w7Wardach

Spekulacje o Zmianie 
Układu Sił 
w Radzie Miejskiej

Chicago (ST, CT) — W poniedzia­
łek, sędzia federalnego sądu rejo­
nowego Charles Norgle zadecydo­
wał, że należy przeprowadzić nad­
zwyczajne wybory aldermanów i 
komitymanów w siedmiu wardach 
miejskich, których zmianę granic 
zatwierdził w ubiegły piątek. '

Sędzia wyznaczył dzień 18 marca 
1985 r. jako termin tych nadzwy­
czajnych wyborów. Początkowo są­
dzono, że nie dojdzie do nadzwy­
czajnych wyborów, ponieważ na­
stępne regularne wybory radnych 
miejskich i mayora miasta mają 
się odbyć już w 1987 r. Sędzia przyz­
nał jednak rację tym wszystkim, 
którzy domagali się takich wy­
borów twierdząc, że zbyt długo 
mieszkańcy omawianych dzielnic 
miejskich nie mieli właściwej re­
prezentacji w Radzie Miejskiej.

Jak twierdzą obserwatorzy, nad­
zwyczajne wybory mogą, ale nie 
muszą zmienić układy sił w Radzie 
Miejskiej. Zwrócono uwagę, że mi­
mo krótkiego czasu, nie będzie zbyt 
wiele trudności w przygotowaniu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Winnie 
Mandela 

Aresztowana
Johannesburg, RPA. (UPI) — 

Policja aresztowała w dniu wczo­
rajszym czarną działaczkę. Winnie 
Mandela, która próbowała przedo­
stać się do dzielnicy, w której mie­
szka, a z której została usunięta 
przez władze.

Sześć samochodów policyjnych 
zablokowało drogę pomiędzy mia­
stem a dworcem lotniczym w Jo- 
hannesburgu zmuszając działaczkę 
murzyńską do zatrzymania się.

Winnie Mandela powracała z Ca­
pe Town, gdzie odwiedzała w wię­
zieniu swego męża, działacza niepod­
ległościowego ruchu czarnych. W 
towarzystwie córki Zinzi i dwojga 
wnucząt przybyła na lotnisko w Jo- 
hannesburgu, skąd, po krótkiej roz­
mowie z adwokatem zdecydowała 
się złamać zakaz policyjny i powró­
cić do Soweto.

Osiem lat temu Winnie została 
skazana na osiedlenie w pobliżu 
Brandfort w Oranje. Gdy samochód 
Winnie został zatrzymany, jeden z 
policjantów otworzył drzwi i oz­
najmił działaczce murzyńskiej, iż 
jest aresztowana. Rozegrała się 
gorsząca scena, w której Winnie 
wykrzykiwała oskarżenia pod ad­
resem policji. “Nie dotykaj mnie! 
— wrzasnęła do policjantki w cywi­
lu — Kto wie czy nie masz AIDS! ”

Mandela została w końcu wep­
chnięta do samochodu i przewiezio­
na komisariatu w Krugersdrop, 30' 
mil od Johannesburga. Prawdopo­
dobnie w dniu dzisiejszym stanie 
przed sądem.

Biskup Desmont Tutu wezwał 
kraje świata do nałożenia między­
narodowych sankcji na RPA jeśli 
kraj ten w ciągu 3 miesięcy nie 
przychyli się do żądań uczniów 
szkół dla czarnych, którzy od dłuż­
szego już czasu bojkotują decyzje 
resortu oświaty.
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Z Techniką 
i Nauką, Na Ty

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB 
FOTEL NA BIEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

tylko $488

ŁATWY KREDYT

8B3 weUalka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

KANAPY SEKCYJNE!

ASTORIA LOUNGE
3208 N. Kostner Ave. Tel. 725-2277

(Róg Belmont) 
ZAPRASZAMY NA 

HUCZNEGO SYLWESTRA 
MUZYKA DO TAŃCA 

w Wykonaniu Słynnej 
KAPELI GDAŃSKIEJ 
KUCHNIA CZYNNA - WSTĘP WOLNY 

_______Początek od Godz. 8:00 Wiecz.

9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI

CAŁOŚĆ ZA TYLKO

s445
5-CZ. KOMPLET 

00 DINETTE

Stół, 6 Krzeseł,
2 Cr Kredens

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

• Komoda ’Lustro z Półkami $22?)95

•Duża Szalka ’Łóżko z Pólkami tylko

19" Przenośny Kolorowy TV

^83
lukmowy Kolorowy TV

PRZYJDŹCIE DZIŚ!

3-CZ. SYPIALNIA

Karda sil s44

TYLKO

$22995

MATERACE ★
Pełnych Rozmiarów

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
wbudowana poręczy 

i drabinką

Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie 
Rozmiarów. Full J

★ ZAM- 
RAŻACZ 
$239

KROTKO PRACUJESZ? 1-SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

JUŻ 00

s288

Piec Gazowy
♦ NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW 

PIEC

6-CZ KOMPLET 00 SYPIALNI

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

LODÓWKA I
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Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo" dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk

Minął Rok
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HAPPY NEW YEAR
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4915 Oakton
Skokie, Illinois 
(312) 679-0010

Dzisiaj ostatni dzień roku, który 
trudno nawet podsumować, gdyż 
prawdopodobnie będzie wspomnia­
ny tylko na czarnych kartkach na­
stępnych kalendarzy. Jest za to 
duże prawdopodobieństwo, że speł­
nią się tradycyjne życzenia — aby 
Nowy Rok był lepszy.

Układ współczesnego kalendarza 
i data początku nowego roku wywo­
dzi się z zamierzchłych czasów 
rzymskich. Kiedyś, 1 stycznia miał 
być dniem, od którego Słońce pod­
nosi się na niebie coraz wyżej, dzień 
zaczyna się wydłużać, rozpoczyna 
się jak gdyby nowy okres życia. Dzi­
siaj daty nieco się przesuwały i 
po kolejnych reformach zapanował 
na całym świecie jeden oficjalny 
kalendarz mocno osadzony w tra­
dycji chrześcijańskiej. Inne układy 
kalendarzy mają tylko znaczenie 
wyznaniowe i niecelowe jest uży­
wanie ich w korespondencji między­
narodowej.

Wszystkie kalendarze oparte są 
na cyklicznych, prawie niezmien­
nych zjawiskach astronomicznych. 
Naturalnymi jednostkami czasu są: 
długość dnia będąca kombinacją 
czasu obrotu Ziemi dookoła osi i jej 
obiegu dookoła Słońca, długość 
miesiąca księżycowego czyli odstęp 
pomiędzy kolejnymi powtarzający­
mi się fazami Księżyca i wreszcie 
rok wynikaj ący z cyklicznych zmian 
pozycji Słońca na niebie — konsek-
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• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
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wencji obiegu Ziemi po orbicie i na­
chylenia osi Ziemi do płaszczyzny 
orbity.

Kolebką ludzi i pierwszych cywi­
lizacji były obszary okolozwrotni- 
kowe, gdzie pory roku i cykl wege­
tacyjny roślin nie jest tak wyraźny 
jak w naszym klimacie. Ważniejsze 
dla pokoleń myśliwych było światło 
Księżyca, tej naturalnej nocnej la­
tarni.

Okres faz Księżyca wynosi 29 i pół 
dnia (dokładniej 29.53...) i miesią­
ce księżycowe miały na zmianę 29 i 
30 dni. Kalendarza księżycowego 
używano w tak zaawansowanych 
cywilizacyjnie państwach jak sta­
rożytne Chiny, Babilonia, Egipt, 
Grecja i Rzym. Do dzisiaj wysuwa­
ne są przypuszczenia, że wiek Ma- 
tuzalema i innych biblijnych pro­
roków sięgający tysiąca lat, to w 
rzeczywistości liczba miesięcy księ­
życowych, którymi Żydzi posługują 
się w swojej liturgii do dzisiaj.

Rok rzymski liczył 10 miesięcy 
nazwanych kolejno Martius, Apri­
lis, Maius, Junius, Quintilius (pią­
ty), Sextilius (szósty), September 
(siódmy), October (ósmy), No­
vember (dziewiąty) i December 
(dziesiąty). Później dodano na po­
czątku roku dwa miesiące Anuarius 
i Februarius (liczący 28 dni) i w ten 
sposób zbliżono długość roku (355 
dni) do cyklicznych zmian pór, któ­
re w klimacie Półwyspu Apeniń­
skiego były wyraźnie widoczne. Do 
pełnego cyklu brakowało jednak 10 
dni i co 3 lata dodawano pomiędzy 
23 i 24 lutego dodatkowy miesiąc.

Pierwsze, zbliżone do dzisiejsze­
go, uporządkowanie kalendarza 
przeprowadził w 46 roku przed naro­
dzeniem Chrystusa — Juliusz Ce­
zar. Który to był kolejny rok rzym­
ski — rok od założenia Rzymu — nie 
potrafiłem obliczyć.

O 1 stycznia 45 roku przed naro­
dzeniem Chrystusa (posługując się 
współczesną chronologią chrześci­
jańską) zaczął obowiązywać w Rzy­
mie rok mający jak dzisiaj 365 dni, 
a co 4 lata dodawano w lutym jeden 
dzień. Po śmierci Cezara nazwano 
na jego cześć siódmy obecnie mie­
siąc Julius a następny upamiętniał 
imię jego następcy — Augustus. 
Nazwy miesięcy rzymskich prze­
trwały w wielu językach świata i nie 
przeszkadza, że September czyli 
siódmy jest w rzeczywistości dzie­
wiątym i tak dalej.

Kalendarz juliański również prze­
trwał wieki. Duże znaczenie miało 
zatwierdzenie przez Sobór Nicejski 
tego kalendarza jako obowiązują­
cego w kościele chrześcijańskim i 
określenie w tym kalendarzu dat 
związanych z chrześcijaństwem. 
Oznaczono sposób wyznaczania 
daty Wielkanocy jako pierwszej 
niedzieli po wiosennej pełni Księży­
ca. Według przekazów historycz­
nych i ewangelicznych, Ukrzyżo­
wanie miało miejsce w piątek pod­
czas pierwszej wiosennej pełni Księ­
życa (a nawet zaćmienia co spraw­
dzili astronomowie). Rok Soboru
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przyjęto jako 325 Rok Pański — An­
no Domini — A.D.

Rok juliański mający średnio 
365.25 dnia, wyznaczony jak na owe 
czasy dokładnie, był w rzeczywi­
stości oil minut i 14 sekund dłuższy 
od rzeczywistego czasu obiegu 
Ziemi dookoła Słońca. Po 128 latach 
różnica pomiędzy kalendarzem i 
niebem wynosiła 1 dzień, w śred­
niowieczu już ok. 10 dni i gdybyśmy 
dzisiaj posługiwali się kalendarzem 
juliańskim, początek wiosny przy­
padałby 8 marca.

Reforma kalendarza obowiązu­
jącego do dzisiaj została wprowa­
dzona przez papieża Grzegorza XIII 
w 1582 roku. Zrezygnowano z lat 
przestępnych w latach 1700, 1800 i 
1900, ale przestępne zostały 1600 i 
2000. Różnicę dziesięciu dni wyrów­
nano w ten sposób, że po czwartku, 4 
paździenika 1582, Papież nakazał 
przyjęcie 15 października.

W świecie chrześcijańskim pa­
nowało wówczas duże rozbicie. Bul­
lę Papieską przyjęto wtedy tylko we 
Włoszech, Hiszpanii, Portugalii i w 
Polsce. Inne państwa początkowo 
nie czuły się zobowiązane decyzja­
mi papieża i dołączały z reformą 
kalendarza w ciągu następnych kil­
ku wieków. Dopiero w 1912 roku wp­
rowadzono zreformowany kalenda­
rz w Chinach, w 1918 w Rosji, w rok 
później w Rumunii, Bułgarii, Jugos­
ławii, Estonii, Litwie i Łotwie. Naj­
później, bo w 1923 roku zmieniła ka­
lendarz Grecja. Różnica wynosiła 
wówczas już 13 dni.

Kalendarz gregoriański też nie 
jest idealny. Różnica 1 doby pomię­
dzy datą a pozycją Ziemi na orbicie 
nastąpi po 3000 lat. Miesiące mają 
różnice długości i jedyną odpowie­
dzią na pytanie — dlaczego? — jest 
stwierdzenie, że starożytni Rzymia­
nie uznali, że miesiące “cesarskie” 
Julius i Augustus powinny być dłuż­
sze i równe sobie (31 dni), a wpro­
wadzony dodatkowo Februarius mo­
że liczyć tylko 28 dni, gdyż co pe­
wien czas wydłużano go, aby “wy­
równać czas” ze zjawiskami astro­
nomicznymi.

Od kilkunastu lat świat oczekuje 
nowej reformy kalendarza. W pro­
jekcie ONZ-tu postawiono przyjąć, 
że rok ma 52 tygodni, czyli 364 dni 
podzielone na 4 równe kwartały 91- 
dniowe. Styczeń, kwiecień, lipiec i 
październik zaczynałyby się zawsze 
od niedzieli i miałyby 31 dni. Pozo­
stałe miesiące po 30 dni. Po sobocie, 
30 grudnia, następowałaby nie na­
zwana dniem tygodnia wigilia No­
wego Roku, a po niej niedziela, 1 
stycznia. Pomiędzy 30 czerwca a 1 
lipca proponuje się wprowadzić 
świąteczny nienazwany dzień do­
datkowy w latach przestępnych.

Przy takiej rachubie czasu, wyd­
rukowany kalendarz byłby aktual­
ny na wszystkie lata (upadłby pe­
wien dział businessu). Trzeba by­
łoby poszukać nowych niektórych 
dni imienin i urodzin, ale zawsze by­
łoby wiadomo, że Święto Niepodleg­
łości, 4 lipca, jest w środę. Jednak 
znając poczucie suwerenności każ­
dego z ponad setki państw, nie wia­
domo, czy wprowadzenie kalenda­
rza światowego nie będzie trwało 
jak poprzednio ponad 300 lat.

Astronomowie już przestali się 
przejmować niedogodnościami ka­
lendarza. Zmienna długość mie­
sięcy i lat wprowadzała w datowaniu 
zjawisk astronomicznych tyle za­
mieszania, że w XIX wieku posta­
nowiono wprowadzić ogólnoświato­
wą datę astronomiczą. Zaczęto li­
czyć tylko dni od ‘ ‘początku świata” 
wyznaczonego jeszcze w XVI wieku 
przez francuskiego filozofa Scalige- 
ra. Prowadząc skomplikowane 
(choć oparte na niewłaściwych za­
łożeniach) obliczenia — wyznaczył 
on początek ery ludzkości na 4,713 
rok przed narodzeniem Chrystusa.

Dziewiętnastowieczni astronomo­
wie, może na zasadzie żartu, a może 
wiedząc, że wcześniejszych dato­
wanych obserwacji astronomicz­
nych nie znajdą, przyjęli 1 stycznia 
4713 B.C. jako astronomiczny dzień 
pierwszy.

Dzisiaj, o 6 rano czasu Chicago 
rozpoczął się kolejny astronomi­
czny (tzw. juliański) “dzień jak co- 
dzień o numerze 2,446,531. Za kilka­
naście godzin, dla wielu z nas będzie 
to jednak moment przełomowy, gdy 
toastem szampana rozpoczniemy 
nowy, miejmy nadzieję, lepszy 
okres swego życia.
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Nie wpadaj w rozpacz ... t 

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V

WIATR W OCZY

39
„Wkrótce po twoim wyjeździe, miła, odsłonili tu pomnik złotego 

kura galijskiego pod Jemappes. Pamiątka to bitwy, która do Belgii 
prawa człowieka i obywatela kiedyś przyniosła, a teraz — manifestacja 
solidarności z Francją, gotowości obrony przed Wilusiem. Pertrakta­
cje w sprawie Maroka przeciągają się i doprawdy nie wiadomo, co 
będzie. W razie wojny francusko-niemieckiej, o ile Niemcy ruszą na 
Leodium, Anglia, poręczycielka belgijskiej niepodległości, gotowa 

. będzie wystąpić, a wtedy szanse trójporozumienia będą duże. Tu, 
na Zachodzie, serce każę się z tego cieszyć, lecz tam, u nas, oznacza­
łoby to niewyjście znów na długo spod knuta. Eh, diablo trudne zada­
nie, pamiętaj, nie położenie, lecz zadanie Polaka! Tu poza tym 
nic nowego, a bez ciebie i nic dobrego nie słychać. Przeniosłem się 
do mansardy, nasze pokoiki zajęła jakaś para bułgarska. Obiady u baby, 
może dlatego, że ciebie nie ma, wydają mi się coraz gorsze. Za to 
u stołu przybyło jeszcze Niemiaszków, bankowców z junkierskim 
drylem, bardzo mi czegoś podejrzanych. Uczę się i dużo pracuję, żeby 
mieć z czystym sumieniem czas, jak na święta przybędzie moja choin­
ka...”

Agnieszka czytała te słowa i myślała, że może trzeba było zostać 
z Marcinem, bo gdzież się odnajdą, gdy świat cały zadrży w posadach? 
Lecz nie! Rozdzielało ich już tyle rzeczy i przekonała się, że im bar­
dziej go traci, tym bardziej odzyskuje. Tak musi być i teraz. Trzeba, 
jak gdyby nigdy nic, robić, co się postanowiło, a być przygotowanym 
na wszystko. Prawdę mówiąc, nie zaczynała wciąż jeszcze robić tego, 
„co się postanowiło”, i na razie rozkoszowała się pobyłem w domu. 
Cały Serbinów obleczony był dla niej w mnóstwo skojarzeń i wspo­
mnień, czyniących każdy tutejszy drobiazg na tysiąc sposobów lubym 
i nowym. Powszedniość tego umianego na pamięć bytu nie dawała 
nigdy wyczerpać utajonego w sobie znaczenia, które upajało ją jak 
stare, w zakurzonej, omszonej butelce podane, a przednie wino. Ale 
te upojenia dręczyły ją, mówiła sobie, że nie ma do nich prawa. Czuła 
się wieczną dłużniczką wobec wszystkich i wszystkiego. Każdy dzień, 
każde miejsce było tak pełne zadań! Jakże śmiała istnieć nie wypeł­
niając z nich żadnego! To było wręcz jej chorobą w tym czasie. 
I aby usprawiedliwić bodaj przed Marcinem swoje przesiadywanie 
na wsi, pisała mu, że się z nią żegna może na zawsze, bo wszak ten 
sielski świat się już kończy. A chcąc z bezwiedną chytrością poddać 
Marcinowi myśl, że jej pozostawanie tutaj może nie być tak całkiem 
bez znaczenia, podnosiła wzrastanie politycznych zainteresowań 
matki, podkreślała z nieśmiałym uznaniem społeczne instynkty ojca, 
ujawnione w sprawie kartofli.

„A może i wśród ludu» — pisała — znajdę grunt do wyrobienia 
należytej orientacji w naszych sprawach. Wdaję się często w rozmowy 
z tutejszymi ordynariuszami... i łączę z tym duże nadzieje.”

Gruntu tego nie mogła natomiast znaleźć w żaden sposób w Emilce. 
Śliczna dziewczyna godziła się na wszystkie poglądy siostry, ale przy 
każdej rozmowie na tematy publiczne ziewała niemiłosiernie albo 
wpadała w przerażenie na myśl o rzeczach tak zawiłych i wiecznie 
grożących czymś strasznym. — To nic. Nie każdemu dane jest zna­
leźć właściwą drogę wskazaną przez czasy i budującą te czasy — my­
ślała pobłażliwie Agnieszka, czując w sobie teraz dość siły i chęci, aby 
dźwigać te rzeczy za drugich.

Emilka ożywiała się za to przechodząc na zwierzenia osobiste, 
w których była dosyć wylewna, szczególniej kiedy usposobiły ją do 
tego wygrywane z zapałem na pianinie walce i oberki — wspomnienia 
szkolnych zabaw i flirtów.

— Jak mieszkaliśmy w Kalińcu, to ja byłam taka głupia i zła — 
mówiła potem, okręciwszy się na taborecie w stronę Agnieszki. — 
Nic mnie nie obchodziło, ani dom, ani nauka. Byłam wiecznie zajęta 
sobą, bo mnie chłopcy zupełnie rozbałamucili, więc się nie mogłam 
nad niczym zastanowić. Bawiłam się. A teraz to zawsze mi smutno...

— Sama widzisz — podjęła ostrożnie Agnieszka — że to mogło cię 
uszczęśliwiać chwilowo. Jak kto jest zajęty tylko sobą, to w końcu^ 
musi przyznać, że był zły...

— Mnie nikt nie uważał za złą — obraziła się Emilka. — Wszyscy 
mnie lubili, nazywali mnie cherubinkiem! Ja wiem, pani Wenorde- 
nowa też mi zawsze mówiła, że trzeba się zająć nie sobą, tylko lekcjami. 
I koleżanki — te, co się dobrze uczyły. Ale one były o mnie zazdrosne, 
niektóre nienawidziły mnie nawet, bo im poodbijałam wielbicieli. 
Ciągle dostawałam listy i wiersze, czytałam je pod ławką, więc jak

miałam uważać? Na wiosnę — zaśmiała się — kiedy wracałam z koś­
cioła, to miałam zawsze kaptur u peleryny pełny fiołków od chłopców. 
A zimą, jak się tylko pokazałam na ślizgawce, zaraz podbiegało kilku­
nastu. Przypinali mi łyżwy i bili się prawie o to, kto mnie będzie woził 
na foteliku po lodzie. To była pyszna jazda, używałam aż miło. Nigdy 
nie ślizgałam się sama, tak że się nawę,, nie mogłam dobrze nauczyć. 
Martwiłam się, że inne holendrują, a ja nie. Płakałam, jak rodzice mó­
wili, że z ciebie mają największą pociechę i że ja się źle uczę. Ale co 
miałam robić, kiedy się zawsze we mnie z dziesięciu naraz kochało i nie 
dali mi żyć. Mamusia rozpaczała, że to tylko bezmyślne bałamuctwo, 
ale tatuś mnie rozumiał i śmiał się, że ja mam takie szczęście.

Agnieszka spostrzegła zawstydzona, że nie poznała się na intencjach 
Emilki; że ona nie obwiniać się chciała, tylko chwalić a chwalić. Z po­
zoru niby się oskarżała, lecz nie mogła znieść najmniejszej nawet 
krytycznej uwagi o sobie. Choć skądinąd nieopoma, poddająca się 
odruchowo każdemu wrażeniu, zazdroszcząca drugim wszystkiego, 
czego sama nie posiadała — donikąd się nie dawała poprowadzić. 
Chwiała się jak trzcina na wietrze i jak trzcina zdolna była tylko tkwić 
w miejscu na zawsze. Jedno, co w niej żyło, szukało i tęskniło, to był 
niepokój miłosny, przydający jej urodzie szczególniejszego wdzięku. 
Była niższa i krępsza od Agnieszki, ale twarz, wciąż stającą w łunach 
rumieńca, miała podobną do kuszącej poziomki, usta zdawały się być 
uosobieniem pocałunku, a podcienione niebieskawoszare oczy z długą 
rzęsą i cienką, ciemną brwią rozniecały lube marzenia. Agnieszka 
myślała patrząc na nią: „Mój Boże, ja bym na pewno była taka sama, 
żebym była taka ładna jak ona. Ja jestem, cóż, jak taki sobie krajobraz, 
w którym ten lub ów może znajdować upodobanie. Ale ona musi po­
dobać się każdemu. I może ona w swoim żarzeniu się miłosnym służy 
też nie sobie, tylko nieosobistej sprawie gatunku. Każdy służy po­
wszechności, jak może”.

Przy końcu jednej z tych rozmów Emilka oświadczyła zmienionym 
głosem:

— Ale Bóg mnie za to moje szczęście ukarał, bo w szóstej klasie 
zakochałam się. Przedtem nieraz myślałam, że się kocham, i wielu mi 
się podobało. A teraz już od dwu lat kocham naprawdę tylko jednego. 
Dzień i noc o nim tylko myślę.

Agnieszka ucieszyła się.
— To od niego dostajesz listy? Ale dlaczego „Bóg ukarał”?
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Walne Zebranie Komitetu
W piątek, 10 stycznia, odbędzie 

się w Domu Placówki SWAP, przy 
6005 W. Irving Park Rd., walne ze­
branie Komitetu S. N. R.P. Począ­
tek — w pierszym terminie, o godz. 
7, w drugim — o 7:30 wieczorem.

Zebranie to odbędzie się w dwóch 
częściach: w pierwszej — od godzi­
ny 7 — zebranie plenarne, w drugiej 
— od godziny 7:30 — walne zebranie 
wyborcze.

Bezpłatne Kursy
Języka Angielskiego

W ramach programów prowa­
dzonych przez Chicago Urban Skills 
Institute, podlegającego Chicago- 
skim Kolegium Miejskim, prowa­
dzone będą bezpłatne kursy języka 
angielskiego dla przybyłych z Pol­
ski.

Kursy są na poziomie średnim i 
zaawansowanym, od 9 rano do 1 po 
południu. Szkoła mieści się w bu­
dynku Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydz. na stan Illinois, pod 
numerem 5844 N. Milwaukee Ave. 
Zapisy na kursy odbywać się będą 
we wtorek, 7 stycznia, o godz. 9 rano 
do 1 po poł.

HAPPY NEW YEAR 
John Gartner Auto Service 

Experts in Domestic 
& Foreign Auto Repairs 
5626 N. Western Avenue 

Chicago, Illinois 
561-4347

Jest to nasza specjalna noworoczna oferta. 18-calowy sznur pereł może 
być Twój absolutnie DARMO przy zdeponowaniu tylko $500 lub więcej 
na nowym lub istniejącym certyfikacie lub koncie oszczędnościowym 
w Security Federal. Będzie to idealny upominek dla Ciebie lub kogoś 
bliskiego. Perły każdego naszyjnika są indywidualnie wiązane 
i nawlekane.
Mamy nadzieję, że ten sznur pereł będzie służył Tobie jako 
przypomnienie, że Twoje oszczędności są zabezpieczone 
i wysokooprocentowane w jednej z najbardziej bezpiecznych instytucji 
finansowych gdziekolwiek.
Zacznij budować swoją przyszłość już dziś poprzez procentujące, 
zabezpieczone konto oszczędnościowe lub certyfikat. Ta specjalna oferta 
jest ważna od poniedziałku, 30-go grudnia, do soboty 11-go stycznia, 1986, 
włącznie lub dopóki nie wyczerpie się zapas. Tylko jeden naszyjnik 
na rodzinę.

HAPPY NEW YEAR 
FROM

JAVUREK FURS 
6615 W. Cermak 

Berwyn • 484-0917

HAPPY NEW YEAR
NORTHWEST HARDWARE CO. 

3050 N. Milwaukee Ave.
Chicago, Ill 

227-0064 
Distributor of Graham Paints 

Mówimy po polsku

Życzymy Wam pokoju, powodzenia i dużo 
zdrowia w Nowym 1986 Roku.

Jeszcze raz dziękujemy 
Cook Bros. Wholesalers

Posiedzenie i Instalacja 
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

odbędzie swe posiedzenie i instala­
cję 12 stycznia, o godz. 1:30 po po­
łudniu (w niedzielę), w sali Moska­
la, 5639 N. Milwaukee Ave.

W programie św. Mikołaj, który 
będzie obdarowywał dzieci prezen­
tami. Wszyscy członkowie mile wi­
dziani.

Z Życia 
Organizacy jnego 

Z.N.P.

Cook Bros. Wholesalers
TWOIM SKLEPEM!

Z okazji zbliżającego się Nowego Roku skła­
damy Wam najlepsze życzenia i jednocześnie 
dziękujemy za okazane nam poparcie. Mamy 
nadzieję, że służyliśmy Wam i pomogliśmy 
Wam w wielu przypadkach ... i.. . mamy 
nadzieję, że będziemy czynić to w nadcho­
dzącym roku. Zdobyliśmy wielu przyjaciół 
i jesteśmy szczęśliwi że Ty nim również 

zostałeś. Witamy Cię w rodzinie

COOK BROS.
Zebranie Klubu 

Wola Przemy ko wska 
Klub Wola Przemykowska 

wiadamia o zebraniu instalacyj­
nym, które odbędzie się w niedzielę, 
12 stycznia, o godz. 2:30 po poł., w 
domu ZKP, przy 5835 W. Diversey 
Ave.

Prosimy wszystkich członków i 
sympatyków o przybycie.

J. Babicz — prezes 
St. Modlińska — sekr.

Katolickie Stypendium
Absolwenci szkół średnich pragnący 

studiować dziedzinę łączności mogą 
ubiegać się o “Cardinal’s 86 Commu­
nications Scholarship” które przy- 
znaje się od 16 lat. Stypendium wy­
nosi $3,000 rocznie i jest przeznaczone 
dla studentów, którzy mogą się wyka­
zać średnim wynikiem w nauce nie 
niższym niż “dobry.”

O stypendia mogą ubiegać się przy­
szli absolwenci z 86 r., ze szkół kato­
lickich w powiatach Cook i Lake.

W sprawie informacji można dzwo­
nić na nr.: 751-8227 do Biura Łączno­
ści Archidiecezji.

Ostatnim dniem składania podań 
jest 21 luty 86.

Festiwal 
Zespołów Polki

Międzynarodowe Stowarzyszenie 
Polki zawiadamia, że w dniu 16 sty­
cznia, w salach Glendora House w 
Oak Lawn, przy ulicy 10225 S. Har­
lem Ave., odbędzie się coroczny fe­
stiwal zespołów grających polki.

Do tańca przygrywać będzie 14 
zespołów z rejonu środkowego za­
chodu takich, jak E-Z Tones z In­
diany, Maroszek Broders i Kevin 
Altenburg z Wisconsin, oraz Eddie 
Blazonczyk, Lenny Gomułka, 
Downtown Sound, Chi-Town Exp­
ress, The Windy City Brass, Joe Pat 
Orchestra, Jimmie Mieszała, The 
Music Company, Joe Walega i 
Jerry Zahara z okolic Chicago.

Otwarcie o godz. 11:30 rano. Pro­
gram muzyczny rozpocznie się o 
godz. 12 w południe. Ponadto w pro­
gramie przewidziane jest przyzna­
nie dwóch nagród-wyróżnień. 
Pierwsza dla Versatone Polka Fan 
Club z Chicago za działalność zwią­
zaną z propagowaniem muzyki pol­
ki oraz wspomaganie instytucji 
charytatywnych, druga — (imienia 
Antoniny Blazonczyk) dla najaktyw­
niejszej kobiety w dziedzinie rozwo­
ju tego gatunku muzyki.

W czasie programu do nabycia 
gorące dania, kanapki i napoje.

Po więcej informacji prosim^ 
dzwonić (312) 254-7771, lub pisać do 
IPA, 4145 S. Kedzie Ave., Chicago, IL 
60632.

Wszystkim naszym miłym Klientom i Ich 
Rodzinom przesyłamy tą drogą najlepsze 
życzenia noworoczne, aby Dziecię Boże 
błogosławiło Wam we wszystkich poczyna­
niach, aby w Waszych rodzinnych domach

w Stanach Zjednoczonych, w Polsce czy gdziekolwiek 
w świecie—panowała miłość i zgoda, a Wasze serca 
napełniał spokój. Aby w nadchodzącym Nowym Roku 
spełniły się Wam najskrytsze marzenia.
Równocześnie dziękujemy za tak wspaniałe zaufanie 

i korzystanie z usług naszej firmy w 1985 roku,
ORAZ PRAGNIEMY ZAPEWNIĆ, ŻE DOŁOŻYMY WIĘCEJ 

WYSIŁKU, ABY SŁUŻYĆ WAM JESZCZE LEPIEJ 
W 1986 ROKU

NASZYM MARZENIEM JEST, ABY WSZYSCY Cl, KTÓRZY 
NIE KORZYSTALI Z USŁUG NASZEJ FIRMY, STAU SIĘ 

JEJ ZADOWOLONYMI KLIENTAMI

REDYK TRAVEL. INC.
4302 West 55th ★ Chicago, IL 60632 ★ lei.: 585-2734

JANINA DUDA, Właścicielka
Wraz z Wykwalifikowanym i Uprzejmym 

Personelem DOSI EGO ROKU!

Komunikat Komitetu 
Skarbu Narodowego R.P.

Na Stan Illinois
Ze względu na wybór nowego za­

rządu, wszystkich członków pro­
simy o jak najliczniejszy udział. 
Zebranie to odbędzie się bez wzglę­
du na pogodę.
Kalendarzyk Imprez

— Opłatek Skarbu Narodowego 
połączony z instalacją nowego za­
rządu odbędzie się w niedzielę, 26 
stycznia, w Domu 90 Placówki 
SWAP. Początek o godzinie 3 po poł.

— Film: Na ostatnim zebraniu 
plenarnym postanowiono wyświet­
lić historyczny film z życia i dzieła 
marszałka Józefa Piłsudskiego pt. 
“Od Legionów na Wawel.” Projek­
cja filmu odbędzie się w dużej sali 90 
Placówki SWAP, w niedzielę, 23 lu­
tego. Początek o godzinie 3 po poł. 
Tylko jeden raz.
Podziękowanie 
Za Nadesłane Donacje

Następującym osobom i orga­
nizacjom Komitet Skarbu Narodo­
wego wyraża serdeczne podzięko­
wanie, za nadesłane daniny: hm. 
Jerzemu Bazylewskiemu, Janowi 
Bartoszowi, Stanisławowi Koś, W. 
Doktorskiemu, L. Bonder, diaka- 
nowi Stefanowi Stańczak, Tadeu­
szowi Kawie, Marii Komornickiej z 
Milwaukee, Henrykowi Scigale, Ire­
neuszowi Stypikowi, pani G. S. z 
Chicago, oraz Kołu Karpatczyków 
za $401.00.
Wiadomości z Głównej Komisji 
Skarbu Narodowego

Gł. Komisja S.N. nadesłała pok­
witowanie odbioru czeku na $1,000, 
który został wręczony premierowi 
K. Sabbatowi przed jego wyjazdem 
z Chicago. Pieniądze te zebrane zo­
stały w czasie listopadowego ban­
kietu u Pancerniaków.

Inż. W. Mieczyński — prezes 
Stefan Kowalik — sekr. wyk.

ANDRZEJ J. HARASIM M.D. 
specjalista 

chorób wewnętrznych 

uprzejmie zawiadamia 
o otwarciu biura pod adresem 

4442 S. Archer Ave.
Tel.: 254-2729

(24-godz. obsługa tel.)

Wizyty domowe mile widziane

Wieczór 
Bożonarodzeniowy 

u Akademików
Polski Związek Akademików za­

prasza na tradycyjny Wieczór Bożo­
narodzeniowy (Opłatek), który od­
będzie się w niedzielę, 5 stycznia, o 
godz. 4 po poł., w sali Lusaka Mis­
sion, 6965 W. Belmont Ave.

W programie “Mikołaj” dla star­
szych i dzieci.

Zarząd PZA serdecznie zaprasza 
członków i sympatyków wraz z dzie­
ćmi.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska odbę­
dzie swoje miesięczne zebranie w 
niedzielę, 5 stycznia, o godz. 10:30 
rano, na salce przy plebanii św. 
Jacka, 3636 N. Wolfram St. Zarząd 
prosi o jak najliczniejszy udział 
członków, przyjaciół i sympatyków. 
Zarząd donosi, że zebrania Klubu 
odbywają się w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca.

Janina Augustyńska — prezeska

Komunikat PUNO
Wykłady na wydziale humani­

stycznym Polskiego Uniwersytetu 
na Obczyźnie (centrala w Anglii) 
obecnie odbywają się w każdą sobo­
tę od godz. 10:45 do 3:45 po poł., w 
górnej sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Zainteresowani studenci oraz wol­
ni słuchacze mogą się zgłaszać na 
tel.: 539-3764 po 6 wiecz. (p. A. Ch- 
wist), lub w czasie wykładów.

Pragniemy nadmienić, iż pod­
trzymywanie nauk humanistycz­
nych, a zwłaszcza literatury i histo­
rii, w wolnym świecie, to obrona 
naszej kultury przed jej zniekształ­
caniem. J. Witkowski

Wierchy Restaurant-Lounge
4516-18 W. Fullerton • Tel.: 342-2360

Regularne Dancingi Sobota 9-3; Niedziela 8-2 
Wszyscy niezdecydowani proszeni 

są do naszej restauracji na 

BAL SYLWESTROWY 
Wtorek, 31-go Grudnia Godzina 8:00

Gra Lubiana Grupa POL-TRACK 
z Solistkę LIDIA WANDZLEWICZ 

Wstęp $10 od osoby, bez konsumpcji.

Mamy następujące wysokooprocentowane konta:
Książeczki Oszczędnościowe • Zabezpieczone Konta Money Market 
• 6-Miesięczne i 30-Miesięczne Certyfikaty • Indywidualne Konta 
Emerytalne (IRA) • Oprocentowane Konta Czekowe 

fytaf(Sm

1209 Milwaukee Avenue at Ashland
Chicago, Illinois 60622 • Phone: 227-7020

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwiła — sekr. prot.

Zebranie
“Alliance Society” 
Grupy 2475 ZNP

Nowo obrany Zarząd “Alliance 
Society,” Grupy 2475 ZNP zawia­
damia, że pierwsze powyborcze ze­
branie Grupy odbędzie się jak zwy­
kle w pierwszy wtorek miesiąca, tj. 
7 stycznia 1986 r. Miejscem zebrań 
będzie w dalszym ciągu sala “Mo­
skal Catering,” 5639 N. Milwaukee 
Ave. Początek zebrania o godz. 7:30 
wieczorem. Serdecznie zaprasza­
my. S. Latoszyński — sekr. prot. 
»■■■■■■■■ tmwrrfh.

PEREŁ

Ivan Kovac 
Executive Officer

EQUAL HOUSING 

LENDER
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3mos.)

Tylko 
Weekendowe Wydanie

$15.00 
9.00 
6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy). 35<

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nowe Szaty 
Generała

(CHICAGO TRIBUNE) — W prze­
dedniu czwartej rocznicy ogłosze­
nia stanu wojennego w Polsce i wy­
jęcia spod prawa “Solidarności,” co 
miało miejsce 13 grudnia 1981 roku, 
generał Wojciech Jaruzelski zdjął 
wojskowy mundur i włożył niebie­
ski garnitur oraz zaczął przedsta­
wiać się jako przewodniczący Rady 
Państwa. Cywile zajęli większość 
ministerialnych stanowisk w PRL- 
owskim rządzie.

1985 — Rok Dobry Czy Zły?
Koniec roku zawsze skłania do podsumowań. 

Mijający, 1985, był bodaj bardziej niż poprzednie 
brzemienny w ważne wydarzenia, zarówno na 
arenie międzynarodowej, jak i w Stanach Zjedno­
czonych. Oto minęła 6 rocznica sowieckiej inwazji 
Afganistanu i 6 rocznica bohaterskiego oporu te­
go walecznego narodu, który nie bacząc na ogro­
mną przewagę potężnego wroga — i stosowane 
przezeń barbarzyńskie metody walki trwa w gór­
skich rozpadlinach i przepaściach na przekór 
wszystkim i wszystkiemu.

Minęła takkże 4 rocznica wprowadzenia stanu 
wojennego w Polsce. Mimo zapewnień o szybkiej 
normalizacji kraju pozbawionego “Solidarności”, 
społeczeństwo polskie nie może nawet marzyć o 
ciepłych “chrupiących bułeczkach”, tym więcej o 
swobodzie. Po klęsce w październikowych wybo­
rach gen. Jaruzelski zdecydował się na przepro­
wadzenie drastycznych zmian w rządzie i partii. 
W odstawkę poszli Olszowski i Jabłoński, na zna­
cznie mniej eksponowane stanowisko przesunięto 
znienawidzonego Rakowskiego, a sam generał 
rzucił premierostwo i mianował się przewodni­
czącym Rady Państwa. Najbliższy czas pokaże, 
czy sięgnie po prezydenturę i marszałkowską bu­
ławę, czy też wybierze dalszy ciąg roli “prostego 
żołnierza”.

Początek roku 1985 przyniósł w Polsce Proces 
Toruński, farsę, która wbrew nadziejom narodu 
Uczącego, iż przynajmniej tym razem zbrodnia- 
rze-komuniści zostaną ukarani przyniosła wyro­
ki niewspółmiernie małe w stosunku do winy. 
Proces okazał się procesem wytoczonym księdzu 
Jerzemu Popiełuszce i “Solidarności”, a zasiada­
jący na ławie oskarżenia Piotrowski zagrał nie­
omal rolę oskarżyciela publicznego.

Wydarzeniem najistotniejszym dla pokoju świa­
towego był październikowy zjazd w Genewie. 
Prezydent Reagan nie osiągnął wprawdzie żadne­
go istotnego porozumienia z Gorbaczowem, ale 
dialog został podjęty i nadzieje na pokój podnie­
cone.

Stosunki amerykańsko — sowieckie stanowiły 
w roku 1985 bodaj najistotniejszy fragment życia 
naszej planety. Od marca, kiedy to na stanowisko 
sekretarza generalnego KPZS wybrany został — 
zgodnie z oczekiwaniami — Michał Gorbaczow, 
Moskwa jest niezmiennie głównym ośrodkiem 
zainteresowania politologów całego świata. 
Zmiany tam zachodzące są przecież niezwykle 
istotne dla całokształtu polityki światowej.

Umacnianie się Gorbaczowa, który w ciągu 
tych 9 miesięcy zdołał “przewrócić do góry noga­
mi” cały wierzchołek aparatu partyjnego Związ­
ku Sowieckiego, świadczy o początkach nowej ery 
na Kremlu. Ery, już dziś obliczanej na lata, a 
mogącej całkowicie zmienić niekorzystny układ 
sił spowodowany gwałtownym pozostawaniem w 
tyle sowieckiej technologii i upadkiem gospodar­
czym.

W wielu zakątkach świata rozwój wydarzeń 
przybrał doprawdy niepokojący obrót. Trwa 
umacnianie się komunistów w Angoli, Nikaragui 
i Etiopii, w których to krajach reżimy komunisty­
czne przechodzą od metod quasi-parlamentar- 
nych do niczym niekrępowanego terroru. Ciągłym 
wrzeniem charakteryzuje się region Bliskiego 
Wschodu, gdzie obserwujemy niespotykany roz­
rost brutalnego terroryzmu skierowanego głów­
nie przeciwko Izraelowi i Stanom Zjednoczonym. 
Gehenna pasażerów samolotu TWA w Bejrucie i 
statku włoskiego “Achille Lauro” to tylko dwa z 
aktów długiej listy arabskich zbrodni.

Stan posiadania sprzymierzeńców Kremla po­
większył się o Sudan, który to kraj może odegrać 
kluczową rolę w zwycięskim pochodzie wojujące­
go islamu i komunizmu na Czarnym Lądzie.

Jednoczśnie jednak obserwujemy zjawisko do­
tąd niespotykane — gwałtowny wzrost działalno­
ści antykomunistycznej w krajach opanowanych 
przez marksistów. W Etiopii cały niemal obszar 
kraju — poza miastami i głównymi liniami ko­
munikacyjnymi — znajduje się w ręku partyzant­
ki broniącej poddanej masowej eksterminacji 
ludności.

Podobnie w Afganistanie, gdzie armia sowiec­
ka straciła już blisko 30 tysięcy ludzi i ponad 800 
samolotów. Tenże rok przyniósł dwie poważne po­
rażki prezydenta Francji Mitterranda skompro­
mitowanego aferą “Greenpeace” i dialogiem z Ja­
ruzelskim. Nadal tkwi w dalekim mieście Gorki 
wybitny fizyk Andrej Sacharow. Wysiłki zmierza­
jące do uwolnienia go spod kurateli sowieckiej 
spełzły na niczym, ale pewne fakty zdają się 
świadczyć, że jego los, a wraz z nim blisko 10 
tysięcy innych Żydów rosyjskich, zbliża się do 
szczęśliwego wyjaśnienia.

Dla Polaków przebywających w Stanach Zjed­
noczonych koniec roku przyniósł dlasze przed­
łużenie prawa pobytu, w czym widzimy ogromną

zasługę prezesa Związku Narodowego Polskiego i 
K.P.A. Alojzego Mazewskiego. Działalność Polo­
nii Amerykańskiej w roku 1985 obfitowała w wy­
darzenia tak znamienne, jak akcja protestacyjna 
przed siedzibą misji polskiej przy ONZ w dniach 
pobytu w Nowym Jorku geneła Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Pokazaliśmy swą siłę nie tylko 
wtedy, ale także w dniach wspaniałej parady 3- 
majowej w Chicago i podczas telefonu, który po­
większył kwotę przeznaczoną na pomoc dla kraju 
do sumy 52 min dolarów licząc od roku 1980.

Rok 1985 był na koniec rokiem katastrof i klęsk 
żywiołowych. Potworne trzęsienie ziemi w Mexico 
City i skutki wybuchu wulkanu Nevado del Ruiz 
w Kolumnbii, a ponadto dziesiątki katastrof lot­
niczych, które pociągnęły za sobą ponad 2,000 
ofiar zamykają tę smutną listę. Nad południowo- 
wschodnimi i wschodnimi wybrzeżami Stanów 
Zjednoczonych przeszło kilka groźnych hura­
ganów, ale straty nie były tak znaczne.

Wielu Amerykanów oddało życie w tym okresie 
czasu. Na liście ofiar znajdują się zabity przez 
żołnierzy sowieckich mjr Nicholson mar. Robert 
D. Stethen, ale także 248 żołnierzy sił amerykań­
skich na Bliskim Wschodzie, ofiar niedawnej ka­
tastrofy na Nowej Fundlandii.

W półpustynnej Afryce nadal trwa klęska gło­
du. Ludzie dobrej woli z całego świata, przy wy­
datnym udziale Amerykanów i amerykańskich 
organizacji starają się nieść pomoc cierpiącym i 
umierającym. Nie wszędzie, niestety, spotykają 
się z życzliwością i pomocą władz.

Był także ten mijający rok rokiem szpiegostwa i 
afer, możnaby określić jako afery graniczne. 
Dzięki wzmożonej uwadze FBI — i zaostrzeniu 
przepisów o tajemnicy udało się schwytać wielu 
szpiegów, w tym także niezwykle niebezpie­
cznych braci Walkerów. Zdarzały się także prze­
dziwne “nieporozumienia” jak to z “nawró­
conym” nagle szpiegiem sowieckim, “numerem 
4” w nomenklaturze KGB, Jurczenką, czy choćby 
z dwukrotnie odsyłanym na pokład “Marszała 
Koniewa” Ukraińcem Medwidem. Na szczęście 
podobnego błędu nie powtórzono w przypadku 
Polaka i mar. Kapsa otrzymał szczęśliwie azyl na 
ziemi Washingtona.

Na koniec, już w telegraficznym skrócie, wy­
mieńmy tak istotne wydarzenia, jak nadzwy­
czajny synod biskupów w Watykanie, synod, 
który miał posumować 20-lecie realizacji posta­
nowień II Soboru Watykańskiego, śmierć długo­
letniego sekretarza partii komunistycznej we 
Włoszech — Enrico Berlinguera, argentyński 
proces b. przywódców junty wojskowej odpowie­
dzialnych za rozliczne zbrodnie przeciwko włas­
nemu narodowi, wyłamanie się Nowej Zelandii z 
postanowień traktatowych paktu ANZUS, per­
turbacje w RPA ogarniętej niemal wojną domową 
między czarnymi i białymi, szalone pomysły 
przywódcy chicagoskich muzułmanów Farrak- 
hana, oraz śmierć pierwszej znanej ofiary AIDS, 
aktora R. Hudsona.

Co przyniesie rok następny, 1986? Zobaczymy. 
Kometa Hellya wciąż wisi nad nami...

To i Owo
Królowa Danii, Margrethe, miała niedawno 

kłopoty ze swym najmłodszym synem, księ­
ciem Joachimem.

“Mamo, kocham Helenę i chcę się z nią ofi­
cjalnie zaręczyć” — oświadczył stanowczo 
młody człowiek, stając przed obliczem monar- 
chini.

Królowa była przerażona — książę ukończył 
dopiero 16 lat. Ukochana, Helene Bjerg Peder­
sen jest jego koleżanką z klasy.

“Nie ma mowy o żadnych zaręczynach, 
dopóki nie będziesz pełnoletni” — zaprotesto­
wała królowa.

“Jeśli tak, to zaręczę się potajemnie” — za­
decydował urażony nastolatek. Dopiero ojciec, 
książę Henrik, przekonał zakochanego pier­
wszą miłością syna, że jeżeli kochają się na­
prawdę, mogą z zaręczynami poczekać jeszcze 
trochę. Choćby do matury ...

★
Tylko jedna uczennica chodzi do szkoły na 

duńskiej wyspie Avemike. Lekcji udziela jej 
trzech nauczycieli.

★
Orangutany należą do zwierząt, którym 

grozi wyginięcie. Małpy te żyją tylko na dwóch 
wyspach: na Borneo i Sumatrze. Liczba ich w 
zastraszającym tempie maleje, nieustannie po­
lują na nie myśliwi, kłusownicy i łowcy zwie­
rząt dla różnych ogrodów zoologicznych. Ama­
torów takiego zarobku nie brak, gdyż ceny za 
orangutany są bardzo wysokie.

Zmiana ról i kostiumów w nieza- 
kończonym polskim dramacie jest 
porozumiewawczym znakiem wo- 
bez Związku Sowieckiego, — że 
wszystko jest już pod kontrolą. Jest 
także informacją dla Zachodu, że 
wraz z nowym premierem, tech­
nokratą Zbigniewem Messnerem, 
Polska potrafi rozwiązać problemy 
gospodarcze, o ile będzie jej przy­
znane kilka miliardów dolarów kre­
dytów.

Zachód nie powinien dać się zmy­
lić zmianie garderoby. Polityka 
pomocy dla PRL, gdzie władze w 
dalszym ciągu z lekceważeniem 
stosują represje i odmawiają społe­
czeństwu praw człowieka, może w 
rezultacie powiększyć zadłużenie, i 
wcale nie przynieść rozwiązania 
podstawowych problemów społecz­
nych i gospodarczych. Brutalnym 
faktem życia w Polsce jest to, że 
rząd nie posiada w oczach społe­
czeństw żadnego uznania, nie jest 
rządem prawomocnym. Przywdzie­
wanie cywilnych ubrań przez przed­
stawicieli władz nie zachęci robot­
ników do pracy, ani konsumentów 
do akceptacji programu oszczęd­
ności, koniecznej z punktu widzenia 
procesu odnowienie życia gospo­
darczego.

Gen. Jaruzelski nadal gra w 
przedstawieniu reżyserowanym 
według tego samego scenariusza, 
który przyjął on 22 lipca 1983 roku, 
kiedy oficjalnie odwołał stan wo­
jenny. Wojskowa dyscyplina i po­
rządek zostały usunięte z życia pol­
skiego społeczeństwa po to tylko, by 
mogły je zastąpić przepisy sank­
cjonujące prześladowania. Stan 
wojenny trwa w dalszym ciągu, 
zmieniły się jedynie metody, po­
nieważ w tej chwili mamy do czy­
nienia z represyjnym ustawodaw­
stwem.

Oto przykład. Ostatnio na wyż­
szych uczelniach rozpoczęła się 
czystka. Wykładowcy i profesoro­
wie, znani ze swych sympatii wobec 
wyjętego spod prawa, ale ciągle 
ożywionego ruchu “Solidarności,” 
usuwani są z zajmowanych na 
uczelniach stanowisk. Władze mają 
prawo to uczynić, ponieważ działa­
ją na mocy jednego z niedawno wp­
rowadzonych przepisów prawnych. 
Jest to ustawa pozwalająca minis­
trowi szkolnictwa na wybór rek­
torów i dziekanów. W ten sposob za­
kończyła się długoletnia tradycja 
samorządności środowiska uni­
wersyteckiego. Zgodnie z nowymi 
przepisami, rektor może usunąć z 
pracy wykładowcę bez wysłucha­
nia jego racji czy też bez możliwości 
odwołania decyzji. Te nowe prze­
pisy mają precyzyjnie obliczony 
skutek. Chodzi o zastraszenie śro­
dowiska, uniwersyteckiego, które 
zawsze było ważnym ośrodkiem 
niezależnej myśli w Polsce.

Represyjne prawo, aresztowania 
i zamykanie w więzieniach — to są 
prawdziwe odpowiedzi władz na 
żądania polskiego podziemia, które 
domaga się nawiązania dialogu 
między władzą a społeczeństwem. 
Podziemie, prawdopodobnie jedyne 
w swoim rodzaju ze względu na 
znaczenie i charaktor, to w sumie 
pół miliona, może milion robot­
ników, którzy płacą 1% miesięcz­
nego zarobku na “Solidarność.”

Chociaż zmiana kostiumów i sce­
nerii może zmylić Zachód, to i w 
Polsce niektórzy zostali wystrych­
nięci na dudka. Pomimo przepisów 
i groźby więzienia, podziemie żyje, 
ponieważ ma poparcie całej cywil­
nej części polskiego społeczeństwa. 
Poza “Solidarnością,” istnieją ty­
siące działaczy zaangażowanych 
w nielegalne wydawanie setek cza­
sopism, ulotek i biuletynów, oprócz 
— rzecz jasna — książek, które zo­
stały zakazane przez władze. Po­
dziemie tego rodzaju nie jest orga­
nizacją polityczną, z centralnym 
przywództwem, programem, tak­
tyką i planami przejęcia władzy.

Prymas Glemp Mówi
Prymas Polski, ksiądz kardynał 

Józef Glemp, udzielił wywiadu wło­
skiemu tygodnikowi katolickiemu 
“Famiglia Cristiana” (nakład ok. 
milion siedemset tysięcy egzemp­
larzy! pismo rozprowadzane jest 
głównie przez parafie, liczbę czy­
telników śmiało pomnożyć więc 
można przez cztery — pięć). Wy­
wiad ukazał się w numerze 47 z datą 
27.XI.85.

Oto wyjątki z tego długiego wy­
wiadu, dotyczące takich spraw, jak 
stosunki Kościół-państwo oraz po­
staci ks. Jerzego Popiełuszki.

Pytanie: Czy sobór Watykański 
II wpłynął również na stosunki po­
między Kościołem a państwem so­
cjalistycznym?

Odpowiedź: Jak panu wiadomo, 
idea dialogu w stosunkach Kościół- 
państwo była praktykowana już 
przez kardynała Wyszyńskiego. 
Sobór potwierdził tę linię. Dlatego 
właśnie chcemy kontynuować dia­
log, opierając się na encyklice 
“Ecclesiam suam” Pawła VI, do­
kumencie, który miał znaczny 
wpływ na Sobór.

Pytanie: Czy nie wydaje się 
Księdzu Kardynałowi, żę encyklika 
ta dość łagodnie obchodzi się z 
reżymem komunistycznym?

Odpowiedź: Ależ skąd. W wielu 
miejscach obnaża ona komunizm, 
do tego stopnia, że zakazano nam 
wydania jej drukiem, musieliśmy 
jej tekst rozpowszechniać w formie 
maszynopisu.

(. • ■)
Pytanie: Czy można powiedzieć, 

że dojrzewanie świadomości wielu 
chrześcijan w dziedzinie spraw spo­
łecznych i politycznych (aż po na­
rodziny “Solidarności”) było owo­
cem Soboru?

Odpowiedź: To bardzo złożony 
temat. Niewątpliwie, pogłębieniu 
świadomości kościelnej towarzy­
szyło również poczucie wolności i 
godności człowieka.

Pytanie: Ta świadomość jest 
bardzo żywa również wśród wielu 
kapłanów. Najbardziej znany jest 
przykład księdza Popiełuszki. Czy 
biskupi zaniepokojeni są inicjaty­
wami w rodzaju “mszy za ojczy­
znę,” czy też popierają je, widząc w 
nich przejaw “krytycznego sumie­
nia,” którym Kościółma byćwspo- 
łeczeństwie?

Odpowiedź: Nie mamy żadnych 
obaw co do inicjatyw w rodzaju 
mszy za ojczyznę. Chcemy jednak, 
by pozostały one katolicką modlit­
wą, a nie okazją do demonstracji, z 
którymi ludzie Kościoła nie mają

Podziemie to jest czymś innym — 
jakąś bliżej nieokreśloną, amorfi­
czną siecią autonomicznych grupek 
ludzi, których wiąże jedno — po­
trzeba mówienia prawdy o tym, co 
dzieje się w Polsce i sprzeciw wobec 
użycia siły, zarówno przez władze, 
jak i przez opozycję. Ludzie, którzy 
chcą stale wywierać nacisk na wła­
dze, by podjęły dialog ze społeczeń­
stwem i w ten sposób życie społe­
czeństwa zbliżyć nieco do demok­
ratycznych form.

Konfrontacja pomiędzy niezależ­
nym społeczeństwem a państwem 
utknęła w martwym punkcie. W 
polskiej wersji zasada “jak gdyby” 
prowadzi do sytuacji, w której pań­
stwo działa tak, “jak gdyby” “So­
lidarność” nie istniała (z wyjąt­
kiem przypadków, gdy aresztowani 
są działacze). Podziemie z kolei 
rozszerza się i kwitnie “jak gdyby” 
istniało w wolnym społeczeństwie 
(z zachowaniem odpowiednich środ­
ków ostrożności i konspiracji).

Sytuacja bez wyjścia może trwać 
jak długo, jak długo Związek So­
wiecki toleruje “polską odmien­
ność.” Albo — tak długo, jak długo 
Zachód w jednoznaczny sposób po­
stawi sprawę, że brak tej tolerancji 
będzie dla Związku Sowieckiego 
bardzo kosztowny. Ostateczne roz­
strzygnięcie będzie zależało od roz­
woju sytuacji na świecie, ale nie wy­
łącznie.

Pokolenie młodych Polaków, któ­
rzy mocno zachowali w pamięci 16 
bohaterskich miesięcy legalnego 
istnienia “Solidarności i którzy zo­
stali ukształtowani przez odmowę 
życia w oficjalnym wymiarze spo­
łecznym, czego najlepszym wy­
razem jest podziemie — to pokole­
nie musi być brane także pod uwa­
gę. Oni nie wyprą się swego prag­
nienia demokracji i prawa do kształ­
towania swej własnej historii.

♦ * *
Według Stanleya Engelsteina 

(prawnika i członka “Helsinki 
Watch” który niedawno powrócił z 
podróży do Polski — tłumaczyła I.S. 
Tytuł oryginału: “The Polish gene­
ral’s new clothes.”

nic wspólnego.
Pytanie: Jakie były stosunki Je­

go Eminencji z ks. Popiełuszką? 
Pytam o to, ponieważ w krążącym 
po Polsce a przypisywanym księ­
dzu Popiełuszce “dzienniku,” mo­
wa jest o słowach ostrej krytyki, z 
jakimi Eminencja zwróciła się do 
niego w grudniu 1983.

Odpowiedź: Wiem o tych głosach. 
Publikacja, o której pan wspomniał, 
powiada, że spotkanie to miało się 
odbyć w Warszawie 18 grudnia. 
Sprawdzałem w moim notesie z 83: 
byłem wówczas w Toruniu, cały ty­
dzień nie było mnie w Warszawie. 
Muszę zresztą powiedzieć, że wiele 
razy rozmawiałem z księdzem Po­
piełuszką. Trzeba pamiętać o sy­
tuacji, w jakiej się znajdowaliśmy. 
Biednemu Księdzu (Popiełuszce— 
przyp. tłum.) zalecałem ostrożność, 
by nie dał się wciągnąć ludziom, 
których cele były przede wszystkim 
polityczne.

Poza tym to normalne, że roz­
mowa biskupa ze swoim księdzem 
toczy się na wielu płaszczyznach, 
może więc być w niej również 
miejsce na ojcowskie napomnienie. 
On nie zawsze był z tego zadowo­
lony. Ja jednak musiałem tak czy­
nić. Chciałbym dodać, że nie po­
wiedziano jeszcze nic na temat na­
szych ostatnich spotkań, kiedy 
wspólnie zastanawialiśmy się nad 
tym, jak go chronić, bo były pog­
różki.

Pytanie: Czy to prawda, że Ksią­
dz Kardynał chciał go wysłać do 
Rzymu?

Odpowiedź: Nie. To nie był mój 
pomysł. Pewni jego przyjaciele, 
obawiając się o niego, przyszli do 
mnie i powiedzieli, że dla uratowa­
nia Księdza (Popiełuszki—przyp. 
tłum.) dobrze byłoby, gdyby udał 
się na jakiś czas do Rzymu. Prosili, 
bym mu przekazał tę radę. Zrobi­
łem to, ale jemu pozostawiłem de­
cyzję.

Ks. Popiełuszko odpowiedział, że 
wyjedzie z kraju tylko wtedy, kiedy 
biskup mu tak rozkaże. Nie mogłem 
tego zrobić również dlatego, że po­
dobny rozkaz wyglądałby na zapo­
wiedź absurdalnej ustawy o banicji. 
Ci, którzy manipulowali księdzem 
Popiełuszką, nie byli ludźmi Koś­
cioła.

Zrobili go kapelanem grup opozy­
cyjnych, do których czuł się bardzo 
przywiązany. Był ofiarą, w pełnym 
tego słowa znaczeniu.

Pytanie: Eminencja jest czło­
wiekiem dialogu; niektórzy są zda­
nia, że zbyt intensywny jest dialog 
Ks. Kardynała z reżymem. Czy sta­
nowisko Księdza Kardynała podzie­
lają zawsze i rozumieją inni biskupi 
i duchowieństwo?

Odpowiedź: Nie do mnie należy 
ocena tego stanowiska. Oczywiście, 
zawsze godzę się z biskupami i ni­
czego nie robię w pojedynkę:

W Konferencji Episkopatu pracu­
jemy zgodnie z zasadą kolegialnoś­
ci. Nie mam również trudności z 
duchowieństwem obu moich die­
cezji. Przedstawianie Prymasa ja­
ko zwolennika zbyt intensywnego 
dialogu należy do pewnego pro­
gramu politycznego.

Pytanie: Czy to prawda, że cza­
sami Papież nie godzi się z Księ­
dzem kardynałem?

Odpowiedź: Nie. Papież zna do­
brze sytuację, godzimy się. Na ten 
temat także gazety piszą niepraw­
dę.

Pytanie: Minął ponad miesiąc od 
wyborów. Jest nowy Sejm, jest 
nowy rząd, ale nie ma “normaliza­
cji.” Przeciwnie, są oznaki usztyw­
nienia. Jakie jest wyjście?

Odpowiedź: Powrót do dialogu. 
To konieczne, jeżeli chcemy, by 
kraj żył i rozwijał się, by ludzie 
odzyskiwali zaufanie. Są pewne po­
stępy. Trzy lata temu myśleliśmy, 
że się pogorszy: był głód, ciągłe re­
belie, lęk przed rozlewem krwi. Lu­
dzie są dziś zmęczeni. Zrozumieli, 
że bezustanne protesty nie mają 
sensu, że należy się zatrzymać i za­
stanowić, wypracować jakiś pro­
gram pozytywny.

Kościół gotów jest dać swój wkład, 
ale musi być dla wszystkich jasne, 
że — z jednej strony — nigdy nie 
zaniedba obowiązku przepowiada­
nia Ewangelii, i — z drugiej — że nie 
zechce być przez nikogo manipulo­
wany politycznie.

(Opracował: M.L.)
(Przedruk z “Tygodnia Polskie­

go” wydawanego w Londynie.)

Myśl
Każdy, kto choć trochę w piórka 

porasta, przekonany bywa, że wresz­
cie rozwinął skrzydła.

Janusz R. Kowalczyk
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Nadzwyczajne Wybory 
w Chicago

DENVER — 65 lalek zostało przekazanych przez twórcę Cab­
bage Patch Kids, Xaviera Robertsa, krajowemu centrum im­
munologicznemu w Denver. Centrum jest ośrodkiem leczenia 
astmy dziecięcej. UPI)

Ustawa Niezgodna 
z Konstytucją?

USA o Reakcji 
Na Terroryzm

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nadzwyczajnych wyborów w tych 
siedmiu wardach, ponieważ w dniu 
tym na terenie całego stanu odby­
wać się będą prawybory, stąd loka­
le wyborcze będą otwarte i wyborcy 
składać będą swe głosy za kandyda­
tami poszczególnych partii na różne 
stanowiska we władzach powiato­
wych i stanowych.

W piątek sędzia federalnego sądu 
rejonowego Charles Norgle zatwier­
dził oficjalnie nowe granice ward 
chicagoskich. Dzięki nowej mapie 
politycznej miasta, mniejszości et­
niczne, tj. Murzyni i Latynosi uzy­
skali przewagę liczebną w siedmiu 
z 50 ward Chicago.

Latynosi zaczęli więc stanowić 
większość w wardach 22, 25, 26 i 
31-ej, natomiast czarni mieszkańcy 
Chicago w wardach 15-ej i 37-ej — 
oraz niewielką liczebną przewagę w 
wardzie 18-ej.

Do “nowej mapy” miasta odniósł 
się z entuzjazmem radca prawny 
mayora Washingtona i jego sztabu, 
James Montgomery, który powie­
dział: “Mapa ta jest środkiem lecz­
niczym na pogwałcenie prawa do 
głosowania, pomaga nieuprzewile- 
jowanym czarnym i latynoskim 
wyborcom”. Dodał także, iż “de­
cyzja sędziego Norgle’a daje Murzy­
nom i Latynosom prawo do wyboru 
przedstawicieli, których preferu­
ją • ■ ”

Z orzeczenia sędziego Norgle byli 
także bardzo zadowoleni Raymond 
Romero, adwokat wielu latynoskich 
organizacji, występujących prze­
ciwko dotychczasowemu podziało­
wi miasta oraz Jeffrey Colman, 
również adwokat, tyle, że reprezen­
tujący murzyńskich wyborców.

Zdaniem Colmana, Murzyni po­
siadają teraz “sprawiedliwe moż­
liwości uczestniczenia w wybo­
rach”.

Spotkanie 
Assada 

z Husseinem
Amman, Jordania. (UPI) — Pre­

zydent Syrii Hafez Assad zaprosił 
króla Jordanii Husseina na pier­
wsze od 6 lat spotkanie na szczycie. 
Zgodnie z wcześniejszymi planami, 
spotkanie to miało mieć miejsce w 
zeszłym tygodniu, w sobotę. Zostało 
jednak opóźnione z powodu pobytu 
przywódców libańskich ugrupowań 
zbrojnych w Damaszku. Po podpi­
saniu porozumienia, które nadaje 
Syrii formalną władzę na Libanem, 
prez. Assad spotka się z królem 
Jordanii.

Źródła polityczne podają, że roz­
mowy w Damaszku dotyczć będą 
wszystkich kwestii. Od spraw pro­
stych, branych pod uwagę przez 
obydwa państwa, po sprawy, na 
które Syria i Jordania mają od­
mienne zapatrywania — na przy­
kład: wojna irańsko-iracka, prob­
lem palestyński czy pokój na Bli­
skim Wschodzie.

Żałoba 
w Wałbrzychu 
Wałbrzych (z różnych doniesień) 

— Eksplozja gazu, jaka miała 
miejsce w kopalni węgla kamien­
nego w Wałbrzychu, spowodowana 
została iskrą podziemnej lokomoty­
wy.

Jak już informowaliśmy, na sku­
tek wybuchu śmierć na miejscu po­
niosło 18 górników, ośmiu zostało 
rannych. Eksplozja nastąpiła na 
głębokości 660 stóp.

Górnicy, którzy ponieśli śmierć, 
pracowali w niedzielę w nadgodzi­
nach, w zespole konserwacji urzą­
dzeń górniczych. Wybuch nastąpił 
w chwili, gdy jechali podziemną ko­
lejką kopalnianą na wyrobisko.

Sześciu uratowanych górników 
opuściło szpital, dwaj nadal prze­
bywają pod opieką lekarzy, lecz ży­
ciu ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

30-letni operator windy kopal­
nianej Zdzisław Kwieciński urato­
wał się tylko dlatego, iż w chwili 
eksplozji metanu przebywał w pob­
liżu szybu wentylacyjnego.

Po wypadku w kopalni w Wał­
brzychu panuje żałoba, zamknięte 
są kina i restauracje z dancingiem.

Od ludności Wałbrzycha pochodzi 
wiadomość, że w ubiegłym miesią­
cu również miała miejsce eksplozja 
w tej samej kopalni. Zginęło dwóch 
górników, lecz władze nie rozpow­
szechniały tej wiadomości.

Zatwierdzona przez sędziego 
“mapa” jest tą samą, którą opra­
cowali — w drodze kompromisu al- 
dermani z “bloku większości”, Mu­
rzyni i Latynosi.

Jak na razie nie wiadomo, jaki 
stosunek do decyzji sędziego ma 
właśnie “blok większości”, czyli al- 
dermani przeciwni mayorowi Was­
hingtonowi. Aldermani ci byli w 
weekend nieosiągalni dla dzienni­
karzy, którzy chcieli zdobyć ich 
komentarz w tej sprawie.

W chwili obecnej w Radzie Miej­
skiej zasiada 33 białych alderma- 
nów, 16 Murzynów i 11 Latynosów. Po­
rozumienie w sprawie granic ward, 
przypieczętowane teraz decyzją 
sądu federalnego, jest wyrazem po­
stępującej “erozji” politycznej do­
minacji białych w Chicago, która 
zaczęła się w 1983 r., a więc w chwili 
wybrania na mayora — Harolda 
Washingtona. Washington jest pier­
wszym Murzynem, który objął ta­
kie stanowisko w Chicago.

Ku wejcki Statek 
Zaatakowany 

Przez Iran
Kuwejt (CT) — Irański helikop­

ter z działkiem na pokładzie wys­
trzelił pocisk przeciwpancerny w 
kierunku kuwejckiego supertankow- 
ca na wodach terytorialnych Kata­
ru. Supertankowiec został niezna­
cznie uszkodzony. Informacje na ten 
temat podał kuwejcji zarząd trans­
portu morskiego.

Jest to pierwszy nalot irański te­
go typu w przeciągu ostatnich 4 
miesięcy. Inne ataki na supertan- 
kowce były udziałem Iraku.

Supertankowiec “Kazimah” o wy­
porności 294,739 ton został zaatako­
wany w środę w odległości 7 mil od 
wybrzeży wyspy Haloul, należącej 
do Kataru.

Nikt z załogi, w skład której 
wchodzili marynarze brytyjscy, 
arabscy i filipińscy, nie został ra­
niony.

Statek z 290 tonami ropy naftowej 
z Kuwejtu znajdował się na wodach 
terytorialnych Kataru i miał wyru­
szyć w rejs do Rotterdamu. Tanko­
wiec “Kazimah” został zaatako­
wany po raz drugi od 10 czerwca 
1984 roku, lecz po raz pierwszy 
przez samolot irański od sierpnia 
tego roku.

Iran, prowadzący wojnę z Ira­
kiem od września 1980 roku, oskar­
ża Kuwejt i inne państwa arabskie 
w Zatoce Perskiej o udzielanie po­
mocy Irakowi.

Porozumienie 
Marcosa 

z 9 Posłami
Balanga, Filipiny (UPI) — Obaj 

filipińscy kandydaci na prezydenta, 
Corazon Aquino i obecny prez. Fer­
dinand Marcos, zakończyli wakacje 
świąteczne i wznowili kampanię 
wyborczą. Aquino prowadzi kam­
panię na historycznym półwyspie 
Bataan. W międzyczasie prez. 
Marcos podpisał “porozumienie koa­
licyjne” z 9 niezależnymi członkami 
parlamentu.

Dziewięciu spośród 10 niezależ­
nych członków parlamentu uczest­
niczyło w transmitowanej przez te­
lewizję w skali krajowej ceremonii, 
jaka odbyła się w pałacu prezy­
denckim. Posłowie złożyli zapew­
nienie, że popierać będą Marcosa.

Nie przewiduje się, aby nowe po­
rozumienie mogło wywrzeć więk­
szy wpływ na przebieg kampanii i 
wynik wyborów. Porozumienie uwa­
żane jest głównie za reakcją ze 
strony Marcosa — na odejście 
przed kilku dniami gubernatora, 
który należał do partii rządzącej, a 
który przyłączył się do koalicji po­
pierającej Aquino oraz ubiegające­
go się u jej boku kandydata na wi­
ceprezydenta, Salvadora Laurela. 
Chodzi tu o gubernatora prowincji 
Laguna, Felicisimo San Luis’a.

W poniedziałek Marcos podpisał 
rozporządzenie, na mocy którego 
władze rządowe zapewnią Corazon 
Aquino ochronę osobistą. Jednym 
ze strażników, którzy przydzieleni 
zostali do pilnowania Corazom Aqui­
no, jest oficer jednostki Lotniczej 
Bezpieczeństwa — tej samej, która 
odpowiedzialna była za bezpieczeń­
stwo męża Corazon, Benigno Aqui­
no, w czasie, gdy został on zamor­
dowany na lotnisku w Manili, w 
sierpniu 1983.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Tripolisie (Libia), tym bardziej, że 
władze libijskie określiły obydwie ak­
cje terrorystyczne mianem “bohater­
skich.”

“Jesteśmy przekonani — powie­
dział Redman — że Kadafi udzielił 
Abu Nidalowi i jego ugrupowaniu 
istotnej pomocy finansowej i konkret­
nego poparcia. Wiemy, że Abu Nidal 
i wiele innych ugrupowań terrory­
stycznych korzysta z pomocy (bez 
tego nie mogłyby w ogóle istnieć) 
państw, które popierają terroryzm.

“Nieoceniona jest ich pomoc w po­
staci broni, materiałów wybucho­
wych, szkolenia i miejsc wypoczynku, 
bezpiecznych domów i innych udo­
godnień.”

Zarówno Redman, jak i Speakes 
— używając dyplomatycznych niedo­
mówień — napomykali o ewentual­
nym odwecie Stanów Zjednoczonych 
przy użyciu sil zbrojnych. “Zawsze 
trzymamy w zanadrzu ewentualną 
akcję militarną”— powiedział w Wa­
shingtonie Redman. “Oczywiście, mi­
litarne reakcje US stanowią zawsze 
wyjście”— stwierdził Speakes.

Niemniej jednak, wypowiedzi przed­
stawicieli administracji Stanów Zjed­
noczonych świadczą o odróżnieniu mi­
litarnej reakcji na terroryzm, która 
może spowodować “nasilenie użycia 
przemocy” na Bliskim Wschodzie, od 
militarnej reakcji na akcje terrory­
styczne. W tym drugim przypadku 
chodzi o zastosowanie “odpowiednich, 
wyważonych i celnych metod!’

Larry Speakes ujął to tak: “Jeśli 
stwierdzimy, kim są terroryści, lub 
jeśli dokona tego inne państwo, i na­
stępnie rozgromi ich, to my nie będzie­
my mieli nic przeciwko temu.”

Wypowiedź rzecznika Białego Domu 
świadczy o pewnej zmianie, jeśli cho­
dzi o stanowisko zajmowane przez 
administrację US. W ubiegłą sobotę, 
zaraz po terrorystycznych zama­
chach, Biały Dom wzywał Izrael do 
powściągliwej reakcji na piątkowe 
tragiczne wydarzenia, w których zgi­
nęło 18 osób, w tym pięciu obywateli 
amerykańskich.

Aresztowano 
18 Polityków 

zIRA
Belfast (UPI) — Policja z Irlandii 

Płn. zatrzymała w niedzielę 18 czo­
łowych polityków wyjętej spod pra­
wa IRA (Irlandzka Armia Republi­
kańska) . Aresztowani są przywód­
cami politycznymi “Sinn Fein.” 
Zostali on schwytani podczas po­
licyjnej akcji przeprowadzonej na 
terytorium całej Irlandii Płn.

W sobotę o świcie rozpoczęły się 
skoordynowane akcje w ponad sze­
ściu antybrytyjskich skupiskach. 
Policyjna operacja scharakteryzo­
wana została jako zwykłe docho­
dzenie w sprawie “poważnych prze­
stępstw terrorystycznych.”

Tymczasem “Sinn Fein” polity­
czne ramię IRA, stwierdziło, że 
aresztowania miały na celu próbę 
niedopuszczenia do kampanii wy­
borczej, poprzedzającej wybory do 
brytyjskiego parlamentu, gdzie Ir­
landia Płn. ma 15 miejsc. Miejsca te 
zostały opuszczone przez polityków 
protestańskich, którzy zrezygnowa­
li z nich na znak protestu przeciwko 
niedawno podpisanemu porozumie­
niu między W. Brytanią a Irlandią. 
Zgodnie z tym porozumieniem, Ir­
landzka Republika pełni rolę do­
radczą w rządzeniu Irlandią Płn., w 
większości protestancką i podpo­
rządkowaną rządom brytyjskim.

Prasa w Belfaście skomentowała 
aresztowanie przywódców “Sinn 
Fein,” jako próbę uspokojenia wy­
buchu gniewu protestantów z po­
wodu anglo-irlandzkiego układu.

Przedstawiciele władz amerykań­
skich stwierdzili następnie, że so­
botnie oświadczenie zostało źle zro­
zumiane w niektórych kołach, jako 
zbyt “Miękkie” wobec terroryzmu.

Dlatego, wczorajsze oświadczenia 
Speakesa i Redmana miały na celu 
wyjaśnienie, jaki istnieje związek po­
między ewentualnymi akcjami odwe­
towymi Izraela a tzw. “odpowiednim” 
rewanżem, na który wyraża zgodę 
prez. Reagan.

Wskazując konkretnie na Libię, ad­
ministracja USA może uniknąć pro­
blemu, który poprzednio stanowił 
największą przeszkodę w reakcji 
Stanów Zjednoczonych na terroryzm.

Problemem tym był zawsze wy­
bór odpowiedniego dla odwetowego 
uderzenia obiektu.

Okres Błędów 
i Wypaczeń 

w Afganistanie?
Moskwa (CT) — Przyznając, że 

wielu Afgańczyków przeciwnych 
jest przejęciu władzy przez komu­
nistów w Afganistanie, sowiecka 
gazeta “Prawda” wezwała w ubieg­
łym tygodniu do podjęcia pozytyw­
nego dialogu pomiędzy popieranym 
przez Sowiety rządem afgańskim a 
jego oponentami.

Komunistyczna gazeta sowiecka 
stwierdziła, że rząd afgariski skłon­
ny j est do współpracy z ludźmi inte­
resu, którzy pomogą rozwikłać pro­
blemy gospodarcze i polityczne te­
go kraju.

Katastrofa 
Pociągu 

w Hoboken
Hoboken, N.Y. (UPI) - Jak po­

dały władze, pociąg w New Jersey 
przepełniony pasażerami podróżu­
jącymi w godzinach szczytu, nie 
zdołał zahamować i rozbił się w po­
niedziałek na stacji w Hoboken.

Nie zanotowano poważniejszych 
wypadków obrażeń, choć zostało 
rannych około 30 osób.

Prowadzi się śledztwo, chcąc wy­
jaśnić, z jaką szybkością poruszał 
się pociąg przed uderzeniem w za­
porę przeznaczoną do zatrzymania 
pociągu w sytuacjach nagłych.

Natychmiast po wydarzeniu nie 
podano komentarzy na temat przy­
czyn katastrory.

Pociąg nie wykoleił się.
Jeździ nim zwykle około 600 pa­

sażerów.
Wszystkie inne pociągi kursowa­

ły w tym rejonie bez zmian.
Straty związane z rozbiciem się 

pociągu obliczono na $25 tys.
Każdego dnia przez stację Hobo­

ken przewija się około 9,000 pa­
sażerów.

Był to pierwszy od 10 lat wypadek 
kolejowy na tej stacji.

Stan Pacjentki 
Ze Sztucznym Sercem 
Bez Większych Zmian

Minneapolis. (UPI) — Dr Frederick 
Gobel, rzecznik Instytutu Kardiolo­
gicznego w Minneapolis, oświadczył, 
że pacjentka Mary Lund — pierwsza 
kobieta z sztucznym sercem, wydaje 
się być — pomimo tego, że nadal ma 
gorączkę — przytomniejsza. Dr Go­
bel stwierdził, że pani Lund znajdo­
wała się w niedzielę nadal w stanie 
krytycznym, lecz nie pogarszającym 
się.

Pani Lund przebywa w szpitalu 
Abbott Northwestern, gdzie w dniu 18 
grudnia poddała się operacji wszcze­
pienia sztucznego serca.

W KUPUJCIE W .SKŁADłCtJfc • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ. SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Washington (CT) — Departament 
Sprawiedliwości poinformował wczo­
raj , iż ma zamiar podjąć akcję, ma­
jącą na celu wprowadzenie zmian 
do ustawy Gramma-Rudmana, do­
tyczącej zrównoważenia budżetu i 
likwidacji deficytu.

Jeżeli departamentowi uda się 
uzyskać decyzję sądu w tej spra­
wie, cięcia w programach rządo­
wych przestaną być “automatycz­
ne” i prawo do podjęcia decyzji o 
nich zostanie przyznane ponownie 
Kongresowi.

Akcja departamentu jest odpo­
wiedzią na pozew złożony w sądzie 
przez kongr. Mike’a Synara (D. — 
Okla.), który utrzymuje, że ustawa 
Gramma-Rudmana jest niezgodna 
z Konstytucją.

Synar kwestionuje prawo Gene­
ral Accounting Office do decydo­
wania o miliardowych cięciach bu­
dżetowych.

Prokurator generalny Edward 
Meese w listach skierowanych do 
senatorów i kongresmanów podk­
reślił, że Departament Sprawiedli­
wości nie uważa, iż decyzje o cię­
ciach budżetowych powinny nale­
żeć do “gałęzi wykonawczej” (exe­
cutive branch).

Radca prawny Senatu, Michael 
Davidson wydał krótkie oświad­
czenie, popierające ustawę. “Jest 
bardzo ważne — powiedział — aby 
w razie trudności w zrównoważeniu 
budżetu, cięcia mogły być dokona­
ne automatycznie”.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes, który przebywa wraz z 
Prezydentem w Kalifornii, powie­
dział, że Reagan chce uzyskać cał­
kowitą pewność, iż ustawa Gram­
ma-Rudmana jest zgodna z Kon­
stytucją.

Kongres zatwierdził ustawę o 
zrównoważeniu budżetu pomimo 
ostrzeżeń, że może ona “wywołać 
zamieszanie i nieporozumienia”. 
Ustawa zawiera punkt, który zez­
wala jej oponentom na odwołanie 
się do decyzji sądu..

25 Lat Ciężkich 
Robót Dla Zabójcy 

7 Izraelczyków
Suez, Egipt (CT) — Sąd woj­

skowy, nie zważając na protesty 
lewicowych muzułmańskich funda­
mentalistów, skazał w sobotę egip­
skiego policjanta na 25 lat ciężkich 
robót z powodu zastrzelenia sied­
miu izraelskich turystów (w tym 
czworga dzieci) na Pustyni Synaj.

Następnie sąd administracyjny 
odrzucił apelację adwokatów, któ­
rzy domagali się, by Suleiman Kha- 
ter sądzony był przez sąd cywilny.

Z relacji adwokata wynikało, że 
Khater roześmiał się po usłuszeniu 
wyroku sądu i powiedział: “Ciężkie 
roboty czy śmierć, wszystko dla 
Egiptu.”

Lewicowe partie i ugrupowania 
islamskie zgromadziły się, by bro­
nić Khatera. Ich zdaniem działał on 
w przypływie uczuć patriotycznych 
i w obronie egipskich granic. Z po­
wodu licznych protestów przeciwko 
zamkniętemu procesowi aresztowa­
no 140 osób. Opozycyjna Socjalisty­
czna Partia Pracy zebrała listę 70 
tysięcy nazwisk tych, którzy doma­
gają się uwolnienia policjanta.

Władze egipskie stwierdziły, że 
Khater najwidoczniej postradał zmy­
sły, kiedy pełniąc służbę na poste­
runku w pobliżu Nuweiba w paź­
dzierniku tego roku zaczął strzelać 
do turystów.

Sprawa wniesiona przez kongr. 
Synara rozpatrywana jest przez 
komisję składającą się z trzech sę­
dziów.

Departament Sprawiedliwości uwa­
ża, że nawet ten punkt ustawy, 
który zezwala na odwołanie się do 
decyzji sądu jest niezgodny z prze­
pisami zawartymi w Konstytucji.

Dokumentalny 
Film

o Sacharowie
Zachodnioniemiecki dziennik 

“Bild” otrzymał 23-minutowy ko­
lorowy video film ukazujący dr. 
Sacharowa,, nie tylko wyglądają­
cego zdrowo, ale dźwigającego 
walizki.

Robiony ukrytą kamerą film 
ukazał się w czasie, gdy uwaga opi­
nii światowej ponownie skupiła się 
na zdrowiu Sacharowa, w związku z 
tegoroczną nagrodą Nobla i miał 
wyraźne zadanie zaprzeczyć wszel­
kim pogłoskom dotyczącym poważ­
nej choroby sowieckiego dysyden­
ta.

Zdjęcia były robione w Gorki, 
gdzie Sacharow żyje na wygnaniu i 
pokazują go robiącego zakupy, od­
wiedzającego lekarza, oraz towa­
rzyszącego Helenie Bonner w biu­
rze wizowym, przed jej wyjazdem 
do Włoch i Stanów Zjednoczonych.

Z okazji Światowego Dnia Praw 
Człowieka sowieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych zorganizowa­
ło konferencję prasową, na której 
wiceprzewodniczący stowarzysze­
nia prawników, Samuel Zivs oświad­
czył, iż Sacharow został zesłany do 
Gorki ze względu na swoją znajo­
mość państwowych tajemnic nu­
klearnych.

“Gorki jest dużym, przemysło­
wym miastem, które można porów­
nać do Detroit lub Cleveland, Sa- 
charów otrzymuje tam swoje aka­
demickie pobory, publikuje arty­
kuły i korzysta z różnych upraw­
nień” — powiedział Zivs, a prze­
wodniczący stowarzyszenia sowiec­
kich prawników, Aleksander Su­
charów stwierdził, że “dr Sacharow 
popełnił przestępstwa, które zosta­
łyby ukarane także w Stanach 
Zjednoczonych i innych państwach 
zachodnich”.

Antynuklearna 
Demonstracja 
w Szanghaju

Szanghaj (UPI) — W czwartek 
doszło do trzeciej z kolei demons­
tracji studentów należących do 
mniejszości narodowej w Szangha­
ju. Studenci zorganizowali pochód 
protestacyjny w centrum miasta.

Głównym powodem demonstra­
cji była chińska polityka nuklearna. 
Poza tym studenci domagali się, by 
władze chińskie przestały zamie­
niać ich ojczyznę w “obóz koncen­
tracyjny”. Chodzi o tysiące prze­
stępców kryminalnych uwięzionych 
w tym rejonie Chin.

Około 100 studentów z uniwersy­
tetu w prowincji Xinjiang (Chiny 
północno-zachodnie) przedetnaao- 
wało przez główną arterię Szangha­
ju.

Policja zatrzymała ruch uliczny. 
Dziesiątki tysięcy pasażerów ko­
munikacji miejskiej stłoczyło się na 
chodnikach, by obserwować rzad­
kie wydarzenie w Chinach, jakim 
był publiczny protest.

GRUDZIEŃ, 1985
Imię, Nazwisko

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie,.

Numer domu, ulica____________________________________

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Osamotniona

* Posiadłości w Polscepań

Praca Męska

Praca Żeńska
* AUTO

re-

Dalsze Zmiany Social Security

Naprawa TV
in

GODZ. 8:00 WIECZÓR

NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż, Rodecki. 278-4339,

SPRZEDAM Renault Le Car 1979 
rok, przebieg 46,000 mil. Stan bar- 
dzo dobry. 227-5725.

Irena podobna była do setek ty­
sięcy innych kobiet i jak one — 
przekonana, iż jest najpiękniejsza 
ze wszystkich.

Był czerwiec i ptaki wyśpiewy­
wały w parkach uwodzicielskie tre­
le. Irena przez chwilę przechadzała 
się, następnie podeszła do jednej z 
ławek. Siedział już na niej jakiś 
starszy pan, elegancko ubrany i 
niebawem potoczyła się rozmowa o 
sprawach ogólnych, zwłaszcza o 
pogodzie, która jest przecież naj­
bardziej ulubionym tematem kon­
wersacji. W trakcie pogawędki Ire­
na westchnęła ze smutkiem:

— Czuję się taka osamotniona, a 
człowiek nie powinien być sam.

— Dlaczego jest pani osamotnio­
na?

— Widzi pan, nikt mnie nie rozu­
mie! Ludzie są teraz takimi egoi­
stami, nikt się człowieka nie zapyta 
czy jest szczęśliwy .. .

— Doprawdy? No, ale... czy pani 
nie jest zamężna?

— Jestem i nie jestem! Mój mąż 
wyjechał służbowo. Jest obecnie 
bardzo daleko, aż w Indiach ...

— W Indiach! Ho, ho! Ale pisze do 
pani, prawda?

— Owszem, nawet bardzo często. 
Mimo to czuję się opuszczona. Czyż 
list może zastąpić żywego człowie-

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

malna kwota podlegająca takiemu 
opodatkowaniu wynosi $42,000.

W1985 r., żeby otrzymać “kredyt” 
za jeden kwartał pracy, pracownik 
musiał zarobić przynajmniej $410 w 
ciągu kwartału.

Natomiast w 1986 r. każdy pra­
cownik otrzyma “kredyt” za jeden 
kwartał pracy, gdy zarobi najmniej 
$440, a zarabiając $1,740 rocznie lub 
więcej, automatycznie zostaną mu 
zaliczone 4 “kredyty” kwartalne 
pracy.

Ilość kwartałów pracy potrzeb­
nych do otrzymania pensji Social 
Security zależy od wieku każdej 
osoby. Starsze osoby potrzebują 
mniej kwartałów pracy niż młod­
sze. Nikt jednak nie potrzebuje wię­
cej niż 40 zaliczonych kwartałów 
pracy.

W 1986 r. pracownik będzie płacił 
podatek z pracy zarobkowej w wy­
sokości 7.15% na rzecz Social Secu­
rity. Taką samą sumę dopłaca pra­
codawca.

W 1985 r. rata podatku od za­
robków (FICA) wynosiła 7.05%.

Ci, którzy pracują dla siebie na 
własnym rozrachunku tzw. self­
employed zapłacą w 1986 r. 12.3% 
podatku na rzecz Social Security 
(uwzględniając 2-procentowy bo­
nus) , gdy zarobią netto więcej niż 
$400 w ciągu roku.

Podatek ten (FICA) w 1985 r. 
wynosił 11.8%.
Uwaga Wszyscy Emeryci!

Chciałbym przy okazji poinfor­
mować moich Czytelników, że w 
najbliższych numerach Działu “Po­
radnik dla Emerytów” ukażą się 
bardzo ważne i istotne artykuły, 
między innymi:

— o nowych przepisach Medica­
re na 1986 r.,
— co należy wiedzieć o SSI,
— jak można leczyć się bezpłat­
nie,
— gdzie emeryci mogą uzyskać 
specjalne zniżki, i wiele innych, 
ciekawych wiadomości.

Dla własnych korzyści proszę 
więc nie przeoczyć żadnego ze śro­
dowych artykułów “Poradnika dla 
Emerytów”.

Ciekawi żyją dłużej.

When you put part of your savings 
into U.S. Savings Bonds you're 

helping to build a brighter future 
for your country and for yourself.

W myśl przysłowia “śmiech i zdrowie” zacznijmy Nowy Rok ... 
Na wesoło!

red. JULIUSZ
P.O BOX 41334

CHICAGO. 60641-0334

ka? — Gdyby tak znalazł się ktoś, 
kto skróciłby mi chwile samotnoś­
ci!

Pan przysunął się do niej znaczą­
co.

— A czy można wiedzieć skąd pan 
jest? — nie wygląda pan na tutej­
szego.

— Ja jestem emerytem. — Przy­
jechałem z Ameryki na wizytę do 
rodziny. Tam mam ładny majątek, 
wzbogaciłem się, ale cóż — smutno 
samemu...

— Aha, pan “Rodak Dewizowy” 
— to wspaniale, ja marzę o Amery­
ce.

— Czy mógłbym panią o coś pop­
rosić? Tylko, bardzo proszę, niech 
pani sobie tego fałszywie nie tłuma­
czy!

— Skądże znowu, proszę pana, 
tylko śmiało — uśmiechnęła się 
Irena zachęcająco.

— Ja wiem, że to nieładnie z mo­
jej strony . ..

— Niechże się pan nie krępuje! 
Wszystko potrafię zrozumieć . . .

— Czy jednak spełni pani moją 
prośbę?

— Ależ tak, może pan to chyba 
wyczytać z moich oczu.

— Bardzo panią proszę o znaczki 
z listów pani męża. Jestem zapa­
lonym filatelistą.

5 POKOI, drugie piętro. Lokator 
sam ogrzewa. $330 miesięcznie plus 
depozyt. Lodówka, piec, dywany. 2 
lub 3 osoby. Dorośli tylko.

JACKOWO — 772-2284

RECEPTIONIST/TYPIST
Near north Real Estate firm, loo­
king for a common sense person 
with good typing skills. Will train 
bright beginner. Call

944-2611

DO SPRZEDANIA 
STARE MASZYNY FABRYCZNE 

DO OBRÓBKI METALI 
Oraz Walking Coller i urządzenia 

restauracyjne. 
Tel.: 227-2981

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 

Stacja WONX 1590 AM
Niedziela 9:00-10:00 wiecz.

Prowadząca Urszula Michałowska

WANTED:
$8.50 PER HOUR

“Experienced Pork Boners” 
Excellent benefits, permanent 
placement for striking employees. 
Interviews start Thursday Dec. 26 9 
am and each work day thereafter. 
Report to

American Meat Packing Corp. 
3946 S. Normal Ave. Chicago, IL 60609

Att: Normal Ave. Guard Gate 
Equal employment opportunity 

employer

———-----
Administracja Social Security 

ogłosiła, że podwyższa granicę do­
zwolonych zarobków dla Seniorów 
pobierających rentę emerytalną, 
bez utraty części swojej pensji.

Począwszy od 1 stycznia 1986 r. 
emeryci, którzy nie ukończyli jesz­
cze 65 lat, będą mogli dorobić sobie 
dodatkowo z pracy do wysokości 
$5,760 rocznie bez utraty części swo­
jej pensji Social Security. W 1985 r. 
limit ten wynosił $5,400.

Osoby w wieku 65 lat i wyżej bę­
dące na emeryturze mogą zarobić z 
pracy do $7,800 rocznie bez żadnych 
potrąceń z pensji Social Security.

W 1985 r. górna suma zezwo- 
lonych zarobków wynosiła $7,320.

Zaznaczam, że wyżej wymienio­
ne sumy odnoszą się tylko do do­
chodu z pracy zarobkowej u kogoś 
lub we własnym przedsiębiorstwie. 
Dochód zaś czerpany z innych źró­
deł, jak np. procenty, dywidendy, 
honoraria, komorne od lokatorów 
itp. nie są brane tutaj pod uwagę.

Jednakowoż, jeżeli emeryt zarobi 
w ciągu roku kalendarzowego wię­
cej niż podane sumy, to za każde 
dwa dolary zarobione ponad tę kwo­
tę, Social Security potrąci ci jedne­
go dolara z czeku.

Te osoby, które otrzymują pensję 
Social Security i pracując zarobiły 
więcej niż podano wyżej, są zobo­
wiązane złożyć roczny raport za­
robkowy do Social Security w ter­
minie do 15 kwietnia za rok ubiegły.

Limity te nie dotyczą jednak osób 
w wieku 70 lat i wyżej. Ci mogą za­
robić ile chcą bez żadnego ograni­
czenia i bez żadnych potrąceń z ich 
emerytury.

Zmianie uległa również wysokość 
maksymalnych zarobków, od któ­
rych potrąca się podatek na rzecz 
Social Security (FICA).

W 1985 r. potrącano podatek So­
cial Security (FICA) od maksy­
malnych zarobków w wysokości 
$39,600 rocznie. A w 1986 r. maksy-

UMEBLOWANE MIESZKANIA 
2-3-4 POKOJOWE 

W czystym budynku z pralnią i win­
dą. Wszystkie użyteczności włączo­
ne. $265 — $380 miesięcznie.

Okolica Jackowo
Tel.: 489-6623, lub 252-9613

Medical Opportunities
• CNA position avail.

• CNA students welcomed. 
•Supervisor

11 pm-7 am, full time,
2 yrs experience reqd. 

MARINA MANOR LTD.
8333 W. Golf Rd., Niles, IL 

966-9190

DUTSUN 200 XR 81 rok
Automatyk, 26,000 mil — $3,000. 

AUDI 79
49,000 mil, automatyka $2,200. Stan 
bardzo dobry.

775-7867
775-3088

PRACE DLA KOBIET 
Z ZAMIESZKANIEM 

Częściowa znajomość język; 
gielskiego wymagana. $200 -

JANITOR 
FULL TIME 
Evening Shift.

Must speak English. 
Suburban LaGrange location.

991-7577

,nAmerica

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

POTRZEBNY RZEŹNIK
Na part time. Musi znać pracę w 
interesie amerykańskim. Jezvk 
angielski pożądany. Tel.: 227-2981

an-
„ _ _________ $250

tygodniowo. Także bez znajomości 
języka angielskiego, z zamieszka­
niem $100 — 125 tyg., dla osób w 
wieku 20 — 40 lat.
Depaendable Employment Agency 

794-1410

Z KRÓLEWSKĄ KOLACJĄ i SZAMPANEM

W SALACH BANKIETOWYCH RESTAURACJI “ORBIT ” 2936-40 N. MILWAUKEE AVE.
Grać będzie w powiększonym składzie ZESPÓŁ RESTAURACJI ORBIT

z gwiazdą cygańskich skrzypków GUSTKIEM.
Atrakcyjne Sylwestrowe Kapelusze, oraz Noworoczne Zabawki dla Wszystkich Uczestników Balu!!!! 

REWELACJA! WSTĘP Z KOLACJĄ I SZAMPANEM TYLKO $29.00 OD OSOBY WŁASNY PARKING

TELEFONUJCIE PO REZERWACJE : 276-1355

CLEANING 
SPECIALIST 

We are a small manufacturer 
Des Plaines, seeking a reliable and
thorough cleaning person for our of­
fices, lunchroom and restrooms. 
Hours 3 p.m.-8 p.m. Extra hours 
when special projects are required. 
Only those who enjoy cleaning and 
take pride in their work need apply.

Call Bob Crawford
296-1126

GOSPODYNI
$140 tygodniowo, plus mieszkanie i 
wyżywienie. Angielski nie konie­
czny. Musi być miła.

654-2434

TYLKO W NOWYM ROKU
Otrzymasz od zaraz:

• prace w swoim zawodzie,
• prace stałe i z gwarancją,
• wysokie zarobki,
• ubezpieczenie.

Informacji udziela i zapisy przyj­
muje biuro:

VISTULA
3800 W. Diversey Ave, 489-2800

Need Part Time
JANITORIAL 
SUPERVISOR

5 days per week, from 2 PM — 7 
PM. Must have at least 2 years 
experience.

Call: 243-8907

DZIŚ, WTOREK, 31 GRUDHIA, 1985 ROKU

WIELKI BAL SYLWESTROWY

KWI A public service of this publication 
and The Advertising Council

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiada prace domowe dla 
mówiących po angielsku.
725-0055 725-1503

3204 N. CENTRAL AVENUE

POTRZEBNA KASJERKA 
DO SKŁADU ŻYWNOŚCIWEGO 

.Pełne godziny. Musi mówić po polsku 
i po angielsku. Zgłaszać się osobiście: 

INTERNATIONAL FOOD STORE 
3417 W. Diversey

Poradnik 
Dla Emerytów

★ Pomoc Domowa
OPIEKUNKA DO DZIECI 
I GOSPODYNI DOMOWA 

Do Rockford do zawodowo pracują­
cego małżeństwa, z małym dziec­
kiem i w wieku szkolnym. 7 AM — 3 
PM lub zamieszkać. Piękne otocze­
nie. Musi znać dobrzej, ang. prowa­
dzić samochód i mieć referencje.
282-1772 od 8:30 - 9:30 PM tylko.

$210 MO. 7 rooms, 4 bedroom. 2 floor 
apartment. 1700 bl. W. Augusta. 
Available immediately. 528-2726,
5 POKOJOWE mieszkanie, pier­
wsze piętro. Okolica Laramie-Ful­
lerton. Tel. 745-1493.

MIESZKANIE do wynajęcia. Oko- 
lica Cicero/Belmont. 545-3812,____
2 SYPIALNIOWE mieszkanie. Świe­
żo malowane. Duże pokoje. $245 
miesięcznie. 1332 N. Bosworth (bli­
sko Ashland-Milwaukee). Tel. 237- 
6133. John Kosiński.
MIESZKANIE w basemencie dla 
mężczyzn. Władysławowo. 545-0783 
4-KA do wynajęcia na Stanisławo- 
wie, 745-1430.____________________
ELSTON — Lawrence, 4-ka, 2 sy­
pialnie, 2-gie piętro, dorosłym 286- 
7463.____________________________
3 POKOJE — częściowo umeblo­
wane, naprzecie kościoła Sw. Józe- 
fa. 4850 S. Hermitage. 247^4638.
JEFFERSON Pk. Pokój dla pań w 
basemencie z używalnością kuchni. 
725-4107._________________________
MIESZKANIE dla uczciwej pani na 
weekendy. Jackowo. Tel.: 583-8770.

MASZ 62 lata, lub więcej? 
Jesteście młodym, bezdzietnym 
małżeństwem?
Jesteś inwalidą, lub fizycznie mało 
sprawnym i nie możesz chodzić po 
schodach.
Jeśli odpowiadasz jednym z tych 
warunków my mamy dla ciebie 
nowoczesne, obszerne, jednosy- 
pialniowe mieszkanie, z nową ku­
chenką, lodówką i innymi urządze­
niami.

Jeśli ci to mieszkanie odpowiada 
— mieszkania będą do objęcia około 
10 stycznia 1986 roku.
Po więcej informacji proszę telefo­
nować w języku angielskim:

(312) 989-1080

BABY SITTER wanted, full-time, 
in my Evanston home. No smoking 
must drive, be interested in child- 
ren. References required. 869-1269.

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
Experienced.

Also required to watch 3 small 
children. References required. 
Some English. Salary negotiable.

394-0472
between 6-8 P.M. 

HOUSEKEEPER
EXPERIENCED LIVE-IN

English speaking. Care of 7 month 
old boy and light housekeeping. North 
Shore home. Private room and TV. 
Separate bath and kitchen. No smok­
ing. Permanent. References re­
quired. Call Jeri—Weekdays 8 A.M. 
to 4 P.M.

777-7153

MAINTENANCE MAN NEEDED 
For large building. Must be expe­
rienced, have own tools, live-in and 
speak English.

CORONADO APARTMENT HOTEL 
1061 W. Rosemont 

274-6161 — Mr. Hoffman

SZLIFIERZ NARZĘDZIOWY 
Z doświadczeniem przy obrabiarce 
narzędziowej. Szlifierka ostrzarka. 
(Carbide and HSS.) Praca w May­
wood. Musi mówić po angielsku. 

345-5444

NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682,

★ Naprawy Lodówek

★ Zguby
ZGUBIONO paszport PG 221605 na 
nazwisko WanicBarbara. Tel.: 237- 
8718_____________________________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Witold Kamola, 685-1515.

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

NAPRAWIAM lodówki. 267-0234.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. Tanio. 
252-7712.

“MAXI-VANEM” — przeprowa- 
dzki o każdej porze. 625-2248,

jt Do Wynajęcia
2 SYPIALNIOWE mieszkanie. Tho­
mas — Kostner, ogrzewane. Ładna 
okolica, czysty budynek. $310 mie- 
sięcznie. 889-0778 — w jęz. ang.
STUDIO w okolicy Lincoln Park. $350. 
975-6374; pytać o Nick lub Maria. 
4-KA DO WYNAJĘCIA od 1 stycznia. 
384-8549.

jt Malowanie_______
FACHOWE malowanie, tapetowa­
nie, Szybko, tanio, solidnie. 656- 
2292._____________________ _______
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

MIESZKANIE 3 pokojowe, w Szcze­
cinie, sprzedam. Dzwnonić po 5 po 
poł, 671-3182.

Rozmaite

jt Ogrzewanie______
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN. Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM 

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA____________1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

Tel. 777-2800

jt Interesy_________
Sprzedam zakład fryzjerski - 
damski z wieloletnią praktyką i 
klientelą. Pracownicy mogą 
pozostać. Na północno—zacho­
dniej stronie miasta.

637-6810
SPRZEDAM SKLEP 

DELIKATESOWY
Z wyposażeniem i pracownią do 
wyrobu wędlin — w tym wędzarnia. 
Cena przystępna. Dzwonić pod 
numer: 286-4696.
Do godz. 8 wiecz. Pytać o Romana.

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILL VILLE. IND. 
Stacje WiAO 1300ZM

LaGrange, IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBER TLE W AN DO WSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370 KC
W Glen Park (Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
'Od 11 -ejrano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W/ WŁADYSŁA WA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "Radio Helena" WYŁO. 
P.O. Box 21732. Milwaukee. Wl 
53221.

Tel : (414)671-1177

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 

Zygmunt i Stephanie 
KUBINSKI 

W Każdą Niedzielę 
10:30 rano do 12 w południe 

Stacja WKST 1280 KL
11 W. Madison Ave.

New Castle, Pa. 16102 
Tel : (412)652-3965

INTERNATIONAL COMPANY
Immediate openings available. 

CAN EARN PART TIME $7 per hr. 
FULL TIME $360 A WEEK. 

Students considered. 
Comp, training & benefits. 

CALL NOW!! 644-1919

DRY CLEANING
Experienced presser. Experi­
enced spotter. Brand new equip­
ment. Must speak English.

432-6545
EXPERIENCED SEWING 

MACHINE OPERATOR
Willing to learn heat sealing. Must 
speak and understand English.

348-2344

it Do Wynajęcia
POKÓJ dla mężczyzny w basemen­
cie. Okolica Cicero — Belmont. 
Tel.: 286-2130.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TOR!A NÓW

Z MERRILLVILLE. IND. 
Stacja W.J. O B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAG OSKIE FALA 
Stacje WOPA 1490KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pot.

RADIO POLONIA 
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę
4 Po Południu__________

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________ 1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

SP-1899

fK SI
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Mniej Osób Korzysta 
z Pasów Bezpieczeństwa

Badania przeprowadzone przez 
Insurance Institute for Highway Sa­
fety wykazały, że w ostatnim okre­
sie zmniejszyła się w Chicago oraz 
w stanie Illinois liczba osób korzy­
stających z pasów bezpieczeństwa 
w samochodach.

Poczynając od lipca, tj. od czasu 
wprowadzenia w życie prawa o 
użyciu pasów bezpieczństwa, liczba 
osób korzystających z nich, ulega 
stałego zmniejszeniu.

Brian O’Neill, prezes Instytutu, 
powiedział, że jedynym sposobem 
na zapobieżenie temu trendowi 
który daje się zaobserwować także 
w innych rejonach, gdzie wprowa­
dzono prawo o przymusowym uży­
ciu pasów — jest uruchomienie 
kampanii informacyjnej i uświa­
damiającej jak również ścisłe prze­
strzeganie przepisów przez policję.

— Jeśli zależy nam na przestrze­
ganiu prawa — to kampania na jego 
rzecz musi być odnawiana co jakiś 
czas — powiedział prezes Insurance 
Institute for Highway Safety.

Przeprowadzone badania wyka­
zały, że liczba osób korzystających 
z pasów bezpieczeństwa (na przed­
nich siedzeniach samochodów), 
zwiększyła się znacznie od czasu 
wprowadzenia w życie prawa o 
przymusowym ich używaniu (przed 
tym korzystało z pasów jedynie 27 
proc, osób; po wprowadzeniu w ży­
cie tego prawa — 50 proc.). Władze 
stanowe poinformowały, że w sierp­
niu, tj. w pierwszym miesiącu, w 
czasie którego policja zaczęła kon­
trolę w tym względzie, liczba osób, 
które zginęły w wypadkach dro­
gowych wyniosła jedynie 76. W 
porównaniu z sierpniem 1984 r., gdy 
zginęły 92 osoby, jest to spadek 
wynoszący 17.4 proc.

Na podstawie innego sondażu, 
przeprowadzonego w październiku, 
wynika jednak, że liczba osób uży­
wających pasów bezpieczeństwa 
uległa zmniejszeniu. W Chicago — 
jak wykazał sondaż — jedynie 43 
proc, pasażerów jadących na przed­
nich siedzeniach, korzystało z pa­
sów.

Podobny trend daje się zaobser­
wować we wszystkich innych rejo­
nach naszego stanu. Jedyny wyją­
tek w tym względzie stanowi Peo­
ria, gdzie liczba osób korzysta­
jących z pasów bezpieczeństwa 
wynosiła w sierpniu 46 proc., w paź­
dzierniku — 47 proc.

Liczba kierowców oraz pasażerów 
jadących na przednich siedzeniach
— używających pasy w czasie jazdy 
na szosach międzystanowych, zma­
lała nieco. W sierpniu zanotowano 
59 proc.; w październiku — 57 proc.

Doświadczenia z innych rejonów, 
włączając Kanadę, wykazują, że li­
czba osób korzystających z pasów 
bezpieczeństwa ulega zmniejszeniu
— do czasu, ażAiruchomiane zostają 
kampanie reklamujące obowiązek 
użycia pasów. Po tym zazwyczaj — 
jak stwierdził O’Neill — liczba osób 
korzystających z pasów, osiąga 
nowe rekordy, malejąc stopniowo 
znowu, aż do czasu nowej kampanii.

Pomimo tego, że od czasu do cza­
su władze policyjne starają się os­
trzegać osoby nie stosujące się do 
przepisu korzystania z pasów, lo­
kalni sędziowie w trzech powiatach 
stanu Illinois — Kane, Marion i Ef­
fingham — orzekli, że prawo to poz­
bawione jest podstaw konstytucyj­
nych. Apelacje w tej sprawie ma 
rozstrzygnąć Sąd Najwyższy Stanu 
Illinois.

3 Min. Doi. Na Koszta
Przeniesienia Agencji Stanowej

W czasie odbywających się w 
budynku State of Illinois Center w 
Chicago przesłuchań, prowadzo­
nych przez podkomitet przydziałów 
senatu stanowego, sen. stanowy 
Howard Carroll (D., — Chicago), 
zakwestionował fakt zatwierdzenia 
sumy 3 min doi., na przeniesienie 
głównej siedziby stanowej agencji 
zatrudnienia (Illinois Department 
of Employment Security^- do no­
wego miejsca.

Carroll podkreślił, że wydatek ten 
został zatwierdzony na początku 
bm. W tym czasie — jak stwierdził 
senator — wielu agencjom sta­
nowym zaleca się obcięcie wydat­
ków.

Zwracając się do dyrektora wspom­
nianej agencji stanowej Sally Ward 
oraz Michaela Tristano, dyrektora 
Central Management Services, Car­
roll oświadczył, że czerpie swe in­
formacje z relacji prasowych.

Przytoczył on jeden konkretny 
przykład: dyrektor budżetu stano­
wego, Robert Mandeville, zalecił 
stanowemu Wydziałowi Opieki Spo­
łecznej przeprowadzenie cięć na 
sumę 34 min. doi. (budżet tego Wy­
działu wynosi 3.2 mid. doi.), 
wszystkim innym agencjom sta­
nowym zaleca się również, aby 
przeprowadziły w swych budżetach 
— zakrojonych na łączną sumę 3.8 
mid. doi., cięcia w wysokości 230 
min. doi.

“Wydaje mi się — stwierdził Car­
roll — że administracja stanowa 
domaga się przeprowadzenia cięć 
wynoszących blisko 10 proc. W tym 
układzie rzeczy, trudno jest zrozu­
mieć, powiedział senator, dlaczego

Legie Honorowe 
Dla Polaków

Dwóch wychowanych we Francji 
i zamieszkałych w Lens Polaków:

wspomniana agencja zabiega o uzy­
skanie funduszów na przeniesienie 
swej siedziby”.

W czasie jesiennej sesji Legisla- 
tury Stanowej gub. J. Thompson 
zabiegał o uzyskanie dodatkowych 
funduszów w wys. 10 min. doi., na 
przeniesienie znajdującej się pod 
adresem 910 S. Michigan głównej 
siedziby stanowej agencji zatrud­
nienia — pod nowy adres, do 401 S. 
State St. — One Congres Center 
Bldg. (Dawny gmach Searsa).

Władze stanowego Wydziału Za­
trudnienia narzekają, że obecnie 
ich siedziba, mieszcząca się w 
wynajmowanym budynku zajmo­
wanym dawniej przez Standard Oil, 
jest niewygodna i źle usytuowana.

Z tych też względów, Wydział Za­
trudnienia zmuszony jest do korzy­
stania z drugiego budynku, który 
mieści się pod adresem 506 S. Wa­
bash. Władze Wydziału twierdzą, że 
wskutek tego narażone są na straty 
finansowe sięgające rocznie sumy 
milionów dolarów. Twierdzą one, że 
wskutek przekazywania dokumen­
tacji z jednego biura do drugiego, 
traci się bardzo wiele czasu.

Legislature Stanowa zatwierdzi - 
ła jednak tylko 3 min. doi., na prze­
niesienie siedziby (a nie 10 min. — 
jak domagał się tego Thompson). 
Ustawodawcy postawili jednocześ­
nie warunek, że żadne absolutnie 
fundusze nie będą przydzielone 
przed dniem 1 stycznia.

Tristano oświadczył, że Wydział 
planuje przeniesienie głównej sie­
dziby, która zatrudnia 1.500 pra­
cowników, w sierpniu. Stwierdził 
on, że komorne za wynajęcie obu 
budynków, pod adresem 910 S. Mi­
chigan oraz 506 S. Wabash, wynosi 
w sumie blisko 3.92 min. doi. ro­
cznie.

Józef Wachowicz i Franciszek 
Piątkowski otrzymało najwyższe 
odznaczenie francuskie — Legią 
Honorową.

Obaj byli w czasie wojny czyn-

Ujawnił on, że komorne za wyna­
jęcie pomieszczeń dla siedziby w 
gmachu One Congress Center, 
wyniesie w ciągu pierwszych 10 lat 
—3.66 min. doi., rocznie. Po51atach
stan będzie miał możliwość nabycianymi uczestnikami francuskiego

Ruchu Oporu. budynku na

W

MACKINAC ISLAND, MICH. — Od lat na tę niewielką wy­
sepkę na Jeziorze Michigan przybywa w dzień Bożego Na- 
rodzeróa zaprzesr konnv z prezentami dla dzieci. (tJPI)
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WATYKAN — 20 grudnia kardynałowie, członkowie Świętego 
Kolegium, zgromadzili się tradycyjnie w Sali Klementyńskiej 
pałacu watykańskiego by wysłuchać listu pasterskiego Ojca 
Świętego z okazji Bożego Narodzenia. Po odczytaniu listu pa­
sterskiego nastąpiło składanie życzeń świątecznych. (Reuter)

Coraz Więcej Dygnitarzy 
Zamieszanych w Sprawę Korupcji

Jak oświadczyły dobrze poinfor­
mowane źródła, dochodzenie FBI — 
w sprawie ewentualnej korupcji 
władz miejskich — dotyczy nie tyl­
ko zwolenników mayora, ale rów­
nież co najmniej trzech alder- 
manów z tzw. bloku większości, a 
więc tych lojalnych aid. Edwardowi 
Vrdolyakowi (10 warda) i aid. Ed­
wardowi Burke (14 warda).

Te same źródła poinformowały, 
iż w przeciągu najbliższych kilku 
tygodni należy spodziewać się na­
kazów sądowych, które zostaną 
wręczone wielu dygnitarzom miej­
skim, biznesmanom, adwokatom i 
wielu innym osobom. Nakazy te zo­
staną wystosowane przez IRS, któ­
ra przy współudziale FBI usiłuje 
zdobyć dowody, świadczące o ewen­
tualnym złożeniu fałszywych zez­
nań podatkowych.

Większość nazwisk, które znajdu­
ją się w centrum uwagi władz fede­
ralnych, została wskazana przez 
Michaela Raymonda, który wystę­
pując, jako przedstawiciel firmy 
Systematic Recovery Service Inc., 
w rzeczywistości był informatorem 
FBI. Raymond, używając nazwiska 
Burnett oferował dygnitarzom i 
wysoko postawionym urzędnikom 
miejskim “datki” kampanijne w 
zamian za pomoc w uzyskaniu in­
tratnych kontraktów chicagoskich.

Zdaniem tych dobrze poinformo­
wanych źródeł, agenci IRS będą się 
starali — w najbliższym czasie — 
ustalić czy ktokolwiek mający 
związki ze sprawą domniemanej 
korupcji władz Chicago, po prostu 
“nie żył ponad stan” oraz czy fun­
dusze kampanijne “nie zmieszały 
się” z funduszami prywatnymi.

Jednym z celów dochodzenia 
władz federalnych jest osoba urzę­
dnika miejskiego, który prawdopo­
dobnie posiada udziały w klubach 
nocnych dla pederastów. Podobno 
agenci IRS przesłuchali już kilka 
przyjaciółek owego urzędnika, w 
celu ustalenia, jakie sumy wydał on 
“na kobiety.”

Oprócz tego prowadzi się docho­
dzenie w związku o rozlicznymi 
podróżami dygnitarzy chicagoskich 
do Las Vegas. IRS nosi się również z 
zamiarem zdobycia nakazów są­
dowych, które pozwolą na spraw­
dzenie kont i skrytek bankowych

Więcej Policjantów 
Przejdzie 

Na Emeryturę
Zgodnie z informacją Wydziału 

Policji, oczekuje się, iż w 86 r. 
przejdzie w Chicago na emeryturę 
niemal dwukrotnie więcej policjan­
tów niż zwykle.

Jak oświadczył zastępca superin- 
tendenta policji, Dennis Nowicki, 
na miejsce 850 emerytowanych 
funkcjonariuszy przyjmie się 1,350 
nowych policjantów, którzy zastą­
pią swych poprzedników i powię­
kszą ich liczbę o 500, w ramach przy­
znanego wydziałowi budżetu.

W związku z koniecznością prze­
szkolenia większej liczby osób zo­
staną skrócone sesje szkoleniowe — 
z 22 do 20 lub mniej tygodni.

Kursy obejmują obecnie 400 godzin 
nauki przewidzianej przepisami 
stanowymi, oraz zajęcia dodatkowe 
uznane za konieczne przez Wydział 
Policji.

W świetle obowiązujących prze­
pisów — do emerytury są upoważ­
nione osoby, które przepracowały 
20 i więcej lat, w wieku przynaj­
mniej lat 50.

Przysługuje im wówczas 50% 
uposażenia obliczanego od najlepiej 
płatnego 4-letniego okresu z 2% 
dodatkiem za każdy rok pracy 
przepracowany po okresie 20 lat, 
przy ograniczeniu do 75% zarob­
ków

podejrzanych osób.
Jak już informowano, Raymond 

vel Burnett nagrywał po kryjomu 
swe wszystkie rozmowy z przed­
stawicielami władz miasta.

Postępowanie to — kwestiono­
wane z resztą przez wielu w aspek­
cie tak prawnym, jak i etycznym 
było częścią dochodzenia FBI.

Z nowo ujawnionych szczegółów 
na temat dochodzenia FBI wynika, 
że Raymond zwrócił się do czarne­
go biznesmana Clarence’a McClain, 
dobrego przyjaciela mayora Wash­
ingtona, aby pomógł mu w zna­
lezieniu murzyńskiego partnera w 
interesach, co znacznie ułatwiło by 
uzyskanie kontraktu miejskiego. 
Jak wiadomo prawo chicagoskie 
rezerwuje pewną liczbę kontraktów 
miejskich dla firm mniejszości 
etnicznych i kobiet.

Raymond utrzymuje, że McClain 
pomógł mu znaleźć partnera oraz, 
iż był nim Eugene Langston.

Langston powiedział, iż McClain 
przedstawił go Raymondowi w lip- 
cu 1984 r. Jego firma Students Ad­
justments Corp., miała mieć 30% 
udziału w interesach prowadzonych 
razem z Systematic Recovery. Je­
dnak firma Langstona nie była part­
nerem Systematic Recovery w kon­
trakcie, dotyczącym egzekwowa­
nia zaległych rachunków za wodę 
od dłużników.

“Po prostu starałem się zdobyć 
trochę pracy” — powiedział Lang­
ston oraz wyjaśnił, iż nie zdawał so­
bie sprawy z domniemanych wy­
siłków Raymonda, mających na ce­
lu zdobycie kontraktów przy po­
mocy łapówek.

Bohaterscy 
Policjanci

Dwaj policjanci chicagoscy ura­
towali w poniedziałek z palącego się 
domu troje ludzi, w tym 92-letnią 
kobietę.

Nie udało się policjantom dostać 
do 85-letniego staruszka, którego 
ciało znaleziono potem na poddaszu 
spalonego budynku przy 2905 W. 
Jackson Blvd.

Czyn Carlosa Auleta i Luisa Mu- 
noza został określony przez porucz­
nika policji Johna Griffitha jako 
bohaterski.

Obaj policjanci zostali przewiezie­
ni po akcji do Mt. Sinai Hospital, 
gdzie udzielono im pomocy w związ­
ku z zatruciem gazowym.

Jak powiedział Griffith, obaj zo­
staną przedstawieni w Wydziale 
Policji do nagrody.

Policjanci zauważyli ogień patro­
lując ulice. Zadzwonili natychmiast 
po straż pożarną, a sami dostali się 
do wnętrza domu w poszukiwaniu 
jego mieszkańców.

Uratowani zostali — Daisy Mi­
lam, lat 92, Marcus Clark, lat 62 
oraz James Hunter, lat 45. Mężczyz­
na, który poniósł śmierć został zi­
dentyfikowany jako McKinley Shaw.

Jak podała policja, pożar rozpo­
czął się około 6:30 rano w przewo­
dach elektrycznych.

Budynek nie był wyposażony w 
urządzenia alarmujące o pożarze.

Apelacja 
w St. Charles

Władze miasteczka St. Charles 
złożyły w poniedziałek apelację od 
decyzji sędziego federalnego, za­
braniającej oświetlenia krzyża na 
wieży stacji pożarnej.

Apelację wniósł adwokat Jack 
Siegel, zatrudniony przez miasto, w 
celu poprowadzenia sprawy.

Kilka tysięcy mieszkańców St. 
Charles podpisało petycję popiera­
jącą oświetlenie krzyża, które prak­
tykowano w okresie świątecznym 
od 15 lat

Pijany Kierowca Będzie 
Pozbawiony Prawa Jazdy

Z dniem 1 stycznia wchodzi w ży­
cie nowe prawo odnośnie jazdy w 
stanie nietrzeźwym.

Nowe przepisy, zatwierdzone 
przez Legislature stanową wiosną 
tego roku, przewidują zasadnicze 
zmiany. Kierowcy oskarżeni o jaz­
dę po pijanemu automatycznie bę­
dą tracić prawo jazdy. To samo od­
nosić się będzie do tych, którzy 
odmówią badania krwi na poziom 
alkoholu.

Zawieszenie ma obowiązywać po 
45 dniach od chwili aresztowania, o 
ile kierowca nie postara się w tym 
czasie, o specjalne przesłuchanie. 
Przez 45 dni będzie on miał prawo 
do prowadzenia pojazdu za spe­
cjalnym tymczasowym zezwole­
niem.

Kierowcy zaaresztowani w związ­
ku z podejrzeniem o jazdę w stanie 
nietrzeźwym po raz pierwszy, nie 
przeszedłszy pomyślnie badania, 
będą mieli zawieszone prawo jazdy 
na okres 3 miesięcy. Tych, którzy 
odmówili badania krwi — zawie­
szenie będzie obowiązywało przez 6 
miesięcy. Kierowców, którzy zosta­
li zatrzymani z powodu jazdy w sta­
nie nietrzeźwym ponownie — obo­
wiązywać będzie roczne zawiesze­
nie.

Jeżeli kierowca zostanie skazany 
za jazdę pod wpływem alkoholu — 
może on dodatkowo otrzymać inne 
kary.

O rozprawach z podejrzeniem o 
spowodowanie wypadku przez pi­
janego kierowcę — będą powiada­
miani pokrzywdzeni i ich rodziny.

Zlikwidowany został ponadto 90- 
minutowy okres czasu dawany do­
tąd kierowcom do namysłu, przed

poddaniem się badaniu krwi. Bę­
dzie ono obowiązywać odtąd naty­
chmiast, jeżeli kierowca nie chce 
być od razu aresztowany.

Jak twierdzą władze stanowe, Il­
linois stanie się w ten sposób dru­
gim z kolei stanem w kraju pod wzg­
lędem surowości przepisów odnoś­
nie jazdy pod wpływem alkoholu.

Jedynie Oregon, w którym uważa 
się kierowcę za nietrzeźwego w 
przypadku, gdy posiada we krwi 
0.08% alkoholu, jest pod tym wzglę­
dem jeszcze surowszy. W Illinois 
granica wynosi 0.10%.

Nowe prawo, podpisane przez 
gubernatora Thompsona jesienią 
85, jest oceniane pozytywnie przez 
policję, choć przysporzy ono dużo 
pracy zarówno wydziałowi policji, 
jak i w biurze sekretarza stanu. 
Oczekuje się w związku z tym rów­
nież większej ilości rozpraw są­
dowych.

Ogólnie, przewiduje się, iż w 
świetle nowego prawa zostanie zaa­
resztowanych za jazdę w stanie nie­
trzeźwym dużo więcej kierowców 
niż dotychczas. Jak twierdzi sekre­
tarz stanowy James Edgar, ok. 80- 
90% aresztowanych za jazdę pod 
wpływem alkoholu zostanie pozba­
wionych przynajmniej tymczasowo 
prawa jazdy, podczas gdy dotąd li­
czba ich wynosiła zaledwie 10%.

Przewiduje się również wprowa­
dzenie specjalnych oznaczeń praw 
jazdy dla osób w wieku poniżej 21 lat 
(czerwone tło fotografii oraz uwaga 
— “mniej niż 21 lat”, wydrukowana 
na obu stronach dokumentu). Ma to 
zdaniem władz, zniechęcić mło­
dych kierowców do picia alkoholu i 
jazdy w stanie nietrzeźwym.

Windy — Jeden z Głównych 
Problemów CHA

Każdego dnia spośród około 400 
wind zainstalowanych w domach 
zarządzanych przez Chicago Hous­
ing Authority (CHA), przynajmniej 
1/3 odmawia posłuszeństwa.

O stałych problemach decyduje 
zła konstrukcja, przeciążenie i wan­
dalizm. Podstawową trudność zda- 
je się jednak stanowić fakt nieod­
powiedniej konserwacji urządzeń.

Dyrektor Wykonawczy CHA Zirl 
Smith, w przedstawionym w ze­
szłym tygodniu raporcie rocznym, 
podaje, iż agencja wydawała mie­
sięczne na reperację wind około 1 
min doi.

I choć CHA ma przed sobą wiele 
innego rodzaju spraw do załatwie­
nia, jedną z najpoważniejszych pozo- 
staje uporanie się z problemem ko­
sztów konserwacji.

Ocenia się, iż w przeciągu nad­
chodzących 5 lat koszt usprawnie­
nia i konserwacji wind w budow­
nictwie CHA wyniesie około 113 min 
doi.

Wiosną 85 r. Smith przestawił 
plan ich unowocześnienia i redukcji 
kosztów konserwacji do około 250,000 
doi. miesięcznie. Pomimo iż Rada 
CHA zatwierdziła wstępnie propo­
zycję, nie uzyskała ona jeszcze 
ostatecznej aprobaty.

Zgodnie z planem, konserwacją 
410 wind zajęłaby się Thacker Con­
struction and Engineering Co. z 
Georgii. W chwili obecnej prace te 
są wykonywane przez kilka firm, 
okazały się one jednak nieefektyw­
ne i kosztowne.

Firma Thacker zajęłaby się do­
prowadzeniem do użytku najgor­
szych wind, instalowanych w r. 79, 
organizując jednocześnie i szkoląc 
zespół 102 konserwatorów. Nad pra­
cą wszystkich urządzeń czuwałby 
specjalny system komputerowy, 
przy którego pomocy można będzie 
natychmiast ustalić miejsce zepsu­
cia się windy i jego przyczynę.

Smith proponuje zatrudnienie fir­
my Thacker na okres dwóch lat, ko­
sztem 7 min doi. Oczekuje się na 
ostateczne zatwierdzenie jego pro­
pozycji na początku 86 r.

Wśród innych problemów CHA 
czekają na rozwiązanie — znalezie­
nie funduszów na renowację star­
szych budynków oraz uporanie się 
ze sprawą zabiegów niektórych 
mieszkańców o reprezentację w za­
rządzie i prawo głosu odnośnie rea­
lizacji różnego typu projektów.

Zdaniem Smitha, renowacja 
wszystkich, wymagających tego bu­
dynków, kosztowałaby CHA około 
750 min doi. Ponieważ nie jest moż­
liwe zapewnienie takiej sumy z pie­
niędzy rządowych — trzeba będzie 
starać się o dodatkowe ich źródła.

Zarządzanie budownictwem mie­
szkaniowym przez organizacje lo­

katorskie zastosowano w różnym 
stopniu i z różnymi wynikami w 
Washingtonie, Bostonie i St. Louis. 
W Chicago podobne życzenia wy­
raziła grupa mieszkańców z Le- 
Claire-Lawndale Homes w połud­
niowej części miasta.

Ponieważ projekt taki cieszy się 
coraz większym zainteresowaniem 
wszystkich mieszkańców, Rada 
CHA będzie zmuszona do zajęcia się 
tym problemem w przyszłym roku.

Wśród spraw wymagających w 
najbliższym czasie załatwienia 
przez CHA pozostają jeszcze — 
poprawa bezpieczeństwa miesz­
kańców, zredukowanie kosztów 
użytkowania energii elektrycznej i 
gazu, znalezienie tańszych ubezpie­
czeń i skomputeryzowanie systemu 
kierowania pracami agencji.

Z osiągnięć CHA Smith wymienił 
zwiększenie funduszu na nieprze­
widziane wydatki z 41 min na 33.4 
min doi. oraz utworzenie wydziału 
ściągania opłat od lokatorów i in­
nych dłużników, który zebrał w mi­
nionym roku około 740,000 doi.

Leczył
Bez Uprawnień

W Boon Medical Clinic, przy 1301 
N. Ashland Ave., zaaresztowano męż­
czyznę pod zarzutem wykonywania 
praktyki medycznej bez uprawnień.

Angel Blazquez, zamieszkały przy 
5300 N. Sheridan Rd., został ujęty 
przez agentów z biura prokuratora 
powiatowego w klinice.

Ustalono kaucję $1,000.
Blazquez został postawiony w stan 

oskarżenia po tym jak dokonał bada­
nia medycznego tajnego agenta z De­
partment of Registration and Educa­
tion, postawił mu diagnozę i przy­
pisał lekarstwa. Przyjął przy tym za 
swoje usługi sumę $30.

Jak powiedział zastępca dyrektora 
departamentu, Glen Crick, Blazquez 
twierdzi, iż posiada wykształcenie 
medyczne z Dominikany, nie może 
jednak wykazać się uprawnieniami 
do odbywania praktyki lekarskiej w 
Stanach Zjednoczonych.

Blazquez nie przystąpił do egza­
minu obowiązującego lekarzy prag­
nących wykonywać swój zawód w 
Illinois.

Eksplozja 
w Dawnym Hotelu

Specjaliści ze straży pożarnej 
prowadzą dochodzenie w sprawie 
eksplozji cieknącego propanu w 
dawnym hotelu St. Regis, przy 516 
N. Clark St.

W wyniku eksplozji, do której do­
szło w sobotę, zranieniu uległo trzech 
przechodniów.

Budynek dawnego hotelu, który 
właśnie remontowano, bardzo ucier­
piał z powodu eksplozji i dymu.


